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hitlerowskich 


oddziałów szturmowych 


Rząd Rzeszy stwierdza niebezpieczeństwo bojówek 


dla spokoju publicznego 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”), 


Berlin 13. 4. (Sch) Prezydent Rzeszy Hinden- 
iburg wydał dziś na podstawie art. 48 konstytu- 
'cji Rzeszy rozporządzenie mocą którego rozwią 
zane zostają z dniom dzisiejszym wszystkie for 
macje partji narodowo-socjalistycznej, zorganizo 
wane na wzór wojskowy, a przedewszystkiem 
oddziaty szturmowe „SA“ 1 sztafety ochronne 
„SS*. Rozporządzenie to dotyczy wszystkich 
tych orgamzacyj w całym kraj. W obszernie 
umotywowanem rozporządzeniu rząd niemiecki 
stwłerdza. że organizacje te tworzą poważne 
niebezpłeczeństwo dla spokojnej ludności, są do 
pewnego stopnia armią prywatną, służącą jed- 
nej partji i tworzą państwa w państwie. Sama 
partja narodowo-socjalistyczna nie zostaje w 
swej działalności skrępowana. 
ke Prasa prawicowa ostrzega min. Groenera 
przed konsekwencjami tych zarządzeń, podkre- 
ślając, że zarządzenia takie wywołają protest 
nawet w kołach prawicowych i centrum. popiera 
jących dotychczasową politykę ministra Reichs- 
„wehry 

w e e 

Monachium. 13. 4. PAT. W ślad za Prusami i 
Bawarją, również i Badenia zaczyna występo- 
wać w sposób bardzo stanowczy przeciw bo- 
jówkom hitlerowskim. Premjer rządu badeńskie 
go dr. Schmitt oświadczył na wiecu przedwy- 
borczym w Durlach że bojówki hitlerowskie w 
najbliższym czasie z Badenii znikną. 


Manewr większości rządzącej w Prusach 
dla niedopuszczenia Hitlera do władzy 

Berlin 13. 4. PAT. Sejm pruski na zwołanem 
wczoraj nadzwyczajnem posiedzeniu powziął 
228 głosami większości uchwałę, zmieniającą 
regulamin wyborów premjera pruskiego. Na 
mocy tej uchwały odłąd do wyboru premjera 


| wymaganą będzie absolutna większość głosów. 
Obecnie wybór premjera pruskiego dokonywa- 
ny był w ten sposób, że o ile w pierwszem gło- 
sowaniu kandydat nie uzyskał absolutnej wię 
kszości, mógł być wybrany zwyczajną większo 
ścią głosów. W uchwale tej Sejm zmierza do 
niedopuszczenia do władzy w Prusach ugrupo 
wań opozycyjnych, które niewątpliwie uzyska 
ja w nowych wyborach pokaźną liczbę manda 
tów w sejmie pruskim, nie będą jednak nora 
zdobyć absolutnej większości, potrzebnej dla 
wyboru premijera. 


Hitler skarży premiera 
Brauna 


Monachium. 13, 4. (Sch) Biuro prasowe partii 
narodowo-socjalistycznej komunikuje, że Hitler 
polecił swemu adwokatowi przeciw premierowi 
rządu pruskiego Otto Braunowi i odpowiedzial 
nemu redaktorowi „Vorwaertsu“ wnieść skarge 
z powodu publicznego zarzucania Hitlerowi i je 
go partji zdrady państwa. 


Bomba na zgromadzeniu 
Schelidemanna 


Berlin. 13. 4. (Sch) Na zgromadzeniu socjali- 
stycznem w Ludwigsburgu (Wirtembergja), na 
którem przemawiał poseł socjalistyczny Schei- 
demann, doszło do ciężkich wykroczeń z narodo 
wymi socjalistami, którzy zdołali się dostać na 
salę. Awantury przybrały tak groźne rozmiary, 
że musiano wezwać pomocy policyjnej. W pew 
nej chwili koło mównicy wybuchia bomba, wy 
pełniając salę gryzącym dymem i wywołując 
wśród zebranych panikę. Bomba nie wyrządzi- 
ła jednak żadnych strat, gdyż sporządzona by- 
ła ze słabego materjału wybuchowego. 


Po wybuchu wulkanów — trzęsienie ziemi 


Dalsze szczegóły niezwykłej kafastrofy żywiołowej w południowej Ameryce 
(Telegram wlasny „Nowego Dziennika“) 


Nowy Jork 13. 4. (R) Wedle doniesień z San 
tiago, cale obszary terytorjum chilijskiego 
wzdłuż Kordyljerów nawiedzone zostały silnem 
trzęsieniem ziemi, które najgwałtowniej odczu 
to w najbliższem sąsiedztwie obszaru wulkani- 
cznego.  Wybuchy wulkanów trwają w dal- 
szym ciągu, aczkolwiek siła wybuchów nie 
jest już tak gwałtowna. Pewien lotnik chilij- 
ski, który przeleciał nad terenem wulkanicz- 
nym twierdzi, że wybuchy powtarzają się sy- 
stematczynie w pewnych krótkich odstępach 
czasu. Regularnie co 30 sekund wyrzucają wul 
kany z kraterów słupy płomieni olbrzymie ma 
sy popiołu i wielkie loki skal, które w po- 
wietrzu rozsypują się na drobny pył, Wybu- 


chom takim towarzyszą gwałtowne detonacje i 
grzmoty, powodujące silne wstrząsy powietrza, 

W Buenos Aires przestał tymczasem padać 
popiół Tukże w prowincji Mendoza zaznaczy- 
ła się znaczna ulga, gdyż spadł rzęsisty deszcz 
i oczyścił powietrze. Zaznaczył się natomiast 
niebywały spadek temperatury. 

Co do ewentualnych szkód, wyrządzonych 
przez wybuch wulkanów, trzęsienie ziemi i ©- 
pady popiołu, niema jeszcze żadnych danych, 
ponieważ komunikacja z temi okolicami jest 
zerwana. Prof. Marrero w Buenos Aires oświad 
czył, że popiół, jaki zasypuje całą Argentynę 
północną, składa się z nierozpuszczalnych Soli 
krzemowo- potasowych, które wprawdzie dla 
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roślin nie są szkodliwe, jednak u ludzi i zwie- 
rząt wywołują podrażnienie błony śluzowej. 
Gdyby popiół nie przestał padać, bydło byłoby, 
pozbawione świeżej paszy nawet w dalszych 
olach, tak jak to się już obecnie stało w o- 
kręgach Pac w bliższem sąsiedztwie 
wulkanów 


Paryż 13. 4. PAT. Wedle ostatnich informa 
cyj z południowej Ameryki stolica Argentyny 
pokryta jest mgłą popiołu. Ułice. dachy i drze 
wa są białe i wygladają, jak gdyby pokryte 

śniegiem. Dziennik: tamtejsze domagają się 
polewania ulic wodą. Władze miejscowe wolą 
jednak, ażeby ulice zazniatano, nie chcąc, ażeby 
iNpiól zamienił się w błoto. Eskadra samolo 
tów krąży nad miastem, badając atmosferę, 
Iudność stolicy zachowuje zupelny spokój. 
Wide osób cierpi na migrenę, co przypisują 
pedrażnieniu dróg oddechowych oraz sugestjł. 
Gubernator Mendozy wysłał do Malargue wiel 
ką ilość samochodów ciężarowych z namiota 
mi i przedmiotami które mogłyby zapewnić 
pospieszną ewakuację Ludność jest spokojna 
mimo zapowiedzi miejscowych geologów, ktd 
rzy uirzymują żę w najbliższych dniach dof 
dzie na północy Mendozy do silnych wstrząsew 
seismicznych. Popiół dochodzi zż do granic Bra 
zylji. 

Buenos Aires 13. 4. PAT. Deszcz popiołu 
ustał dziś w godzinach rannych. Temperatura 
znacznie się obniżyła, jednakowoż w dalszym 
ciągu nad całem miastem wisi gæla mgła po 
ry opadająca stopniowo na dachy | domów 1 


Mendoza 1 13. 4. PAT. Całe niebo pokryfe jest 
gęstemi chmurami, potęgując wrażenie grozy. 
Ciężarowe auta ratownicze nie mogły dobrnyć 
do miejsc zagrożonych z powodu wieżkiej io, 
ści popiołu, tworzącego olbrzymie zaspy. Unie 
możliwiona jest także samołotowa akcja rałow 
niczą (zob. tel. na Str. 41). 

——— 


Powrót „Zeppelina“ z Brazytii 


Telegram własny „Nowego Dziennika'j 


Friedrichshafen. 13. 4. (Sch) Sterowiec „Grał 
Zeppelin“ powrócił dziś rano z drugiej podróży 
do Ameryki Południowej. Podczas gdy przełot 
z Friedrichshafen do Pernambuco trwał 61 ge- 
dzin, na drogę powrotną zużył sterowiec peze- 
szło 100 godzin. 


Sensacyjne aresztowanie 
w Atenach 


Ateny 13. 4. zm Dokonano tu areszżowa 
nia dyrektora państwowego laboratorjum che 
micznego oraz innych osobistości, wśród któ- 
rych znajdyje się Charilaos, dyrektor naczelny, 
towarzystwa produkcji win i spirytualji, pia- 
Biujący równocześnie godność prezydenta izby, 
przemysłowo- handlowej w Atenach. Stoją o: 
ni pod zarzutem niedokonania wpłat podatków 
oraz opłat za fabrykactę alkoholu. Charilaos o- 
świadczył, że stawiane mu zarzuty polegają na 
nieporozumieniu. Izba przemysłowo handlowa 
postanowiła wnieść piotest przeciw aresztowa 
niu Charilaosa, chlubnie znanego od 40 lat w 
rniędzynarodowym świecie finansowym i han 
diowyta, 


,ferencyj międzynarodowych, 


Su 2. 


LISTY GENEWSKIE 


Liga Narodów bankrufuj 
a świał?... 


Genewa, 11 kwietnia 

Kilka dni temu obiegła prasę światową wia- 
domość o uchwałach powziętych przez Wielką 
Radę Faszystowską na jej ostatniej sesji w 
Rzymie. Uchwały te brzmią, jak zreszią wię 
Kszość faszystowskich enuncjacyj politycznych 
dosyć bombastycznie į sensacyjnie — jeden z 
'pięciu punktów zawiera żądanie rewizji trakta 
tów — z czego naturałnie nie wynika, by mu 
siano je traktować zbyt serjo. Nas tu w Gene- 
wwie zainteresował jednak szczególnie punkt 
piaty tych uchwał, który żąda, by „zrezygno- 
wać w przyszłości że zbyt licznych konferen- 
wyi międzynarodowych stwarzających u naro- 
dów ciągle nowe ale płonne nadzieje, które pro 
wadzą do rozczarowań j wzmagają istniejącą 
między nimi nieufność”. W tej uchwale wypo- 
wiada antyliberalny i szowinistyczny faszyzm 


Życzenie į pozorną prawdę, które w pierwszej 


chwili przemawiają zapewne każdemu do prze 


konania. Czy nie jest bowiem widocznem, że 


przeszło jedcnastole:zie powojenne pasmo kon 
nietylko nie 
przyniosło żadnych konkretnych rezułtatów, nie 


tylko nie rozwiązało ani nawet nie uśmierzyło 


istniejących między narodami konfłiktów, ale 
je w niezwykłej mierze pogłębiło i pogrążyło 
świat w jeden z najcięższych kryzysów moral- 
nych, politycznych, gospodarczych i finanso- 
wych, jakie zna historja ludzkości? Czy nie jest 
prawdą, że wszystkie le bezpłodne konferen- 
cje i międzynarodowe konwentykle narodom 
już aż do ekscesu obrzydły, że każde nowe i 
snać nieodzowne fiasko następujących po so- 
bie konferencyj niszczy w rezultacie do reszty 
całkiem już podkopaną wiarę narodów w mo- 
żliwość porozumienia i wzmaga ich rozpaczli- 
wą nieufność i wzajemną podejrzliwość w ta- 
kiej mierze, że zbrojne i gwałtowne „porachun 
ki“ stają się coraz bardziej nieuniknione. 

Tak. To wszystko jest „prawdą”. Prawdą, 3 
której świergocą na dachach nietylko wszyst- 
kie wróble włoskiego faszyzmu, ałe którą kar- 
mj obecnie opinję publiczną także wielka część 
prasy i publicystów różnych innych krajów eu 
ropejskich o ustroju noże jeszcze demokratycz 
nym, ale w każdym razie już nie liberalnym. 
Chodzi o to, by narodom wybić raz na zawsze 
k głowy tę niebezpieczną iluzję, jakoby poko- 


jowe porozumieniś wzajemna pomoc. zjedno- 


czenie w obliczu niebezpieczeństw grożących 
calej cywilizacji europejskiej było możliwem. 
Homo homini lupus est — oto gorzka į naga 
prawdą i jedyny zbawienny artykuł wiary dla na 
rodów, Kto nie chce być pożarty, musi w da 
nej chwili umieć pożreć bliźnego. 


Dziesięć dni temu czytałem w najbardziej roz 
powszechnionym. choć niestety zupełnie bała- 
mutnym dzienniku polskim, artykuł jednego Z 
majpoważniejszych niegdyś i najlepszych publi- 
cystów polskich. który pisuje obecnie w tym 
dzienniku do jego poziomu dostosowane artyku 
Ry pod skromnym pseudonimem „Pom*. W bar 
„dzo dłurim śggtykule dowodził p. Pam. że świat 
się zenewskg' Konferencją Rozbrojeniową nie in 
steresuje. bo wszyscy rozsądni ludzie doszli je- 
szcze przed jej rozpoczęciem do przekonania. że 
konferencja ta jest zwykłym i ordynarnym -hum 
bugiem*', że wszelkie porozumienie co do redu- 
kcii 1 ograniczenia zbrojeń jest w obecnej sytua- 
cii świata niemożliwe, że dyplomaci siedzą w 
„Genewie miesiącami tylko po to. by się wzajem- 
nie okłamywać, że Liga Narodów okazała się 
przy pierwszej poważniejszej próbie ogniowej — 
konflikt chińsko-japoński — zupełnie bezsilną 
t t d. it. d. Wszystko, co p. Pom w swoim arty 
kule napisał. było bezwzględną choć bynajmnecej 
nie rewelacyjną prawdą. Ale p. Pom — a biorę 
go tu tylko jako typowy przykład dla wszyst- 
kich krajów — grzeszy głównie tem. czego w 
swoim artykule nie napisał, Zainteresowanie na- 
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rodów dla dotychczasowych obrad Konferencji 
Rozbrojeniowej jest istotnie minimalne. a to z tej 
prostej przyczyny, że obrady te są zupełnie bez- 
płodne. Nie znaczy to iednak bynajmniej, że na- 
rody nie interesują się kwestją rozbrojenia i ko- 
niecznością jego przeprowadzenia. A jeżeli się 
kwestją tą interesują zamało, to tylko dlatego, 
że dzienniki w rodzaju tego, do którego pisuje 
p. Pom wolą codziennie wzbudzać zaintereso- 
ware „narodów“ dla różnych sensacyjnych 
bujd : chorobliwych podżegań nacjonalistycz- 
nych. niż dla kwestji rozbrojenia. Czytelnik tych 
dzienników wierzy święcie w podawaną mu 
codziemmie w odpowiednio „sensacyjny m““ sosie 
strawę i jego zainteresowania nie wychodzą po- 
za krąg zainteresowań pp. redaktorów. Wszak 
o ten. dlaczego rozbrojenie jest konieczne, dla- 
czego każdy obywatel każdego państwa powi- 
nien użyć całego swojego wpływu, by pomóc 
do jego urzeczywistnienia i w jakiej mierze oby 
wate: ten może się do sukcesu Konferencji Roz- 
brojeniowej przyczynić, p. redaktor mu nigdy 
ani słówka nie pisał. Nie pisał mu też p. reda- 
ktor, dlaczego Liga Narodów bankrutuje, dla- 
czego iest bezsilna, dlaczego dyplomaci w Ge- 
newie wzajemnie się tylko okłamują i dlaczego 
wszystkie dotychczasowe konferencje międzyna 
rodowe korńiczą się fiaskiem. Musiałby bowiem 
swój artykuł w takim razie całkiem inaczej na- 
pisać” Zamiast stwierdzać prawie triumfalnie. że 
. Konferencją Rozbrojeniową nikt się nie intere- 
suje* musiałby ostrzec przed brakiem zaintere- 
sowara dla Konferencji Rozbrojeniowej, musiał 
by zwrócić uwagę na niebezpieczeństwo, jakie 
wynika dla narodów z lego braku zainteresowa- 
nia, musiałby przedstawić całą zgrozę fatalnych 
i nie dających się um:knąć skutków niepowodze 
nia tej Konferencii, musiałby czytelnikom swoim 
codziennie bębnić w uszy. że jeżeli Konferencia 
Rozbrojen'owa się nie uda. tooni sami, a nape- 
wno ich dzieci, mężowie i żony zostaną nieba- 
wem wysłani na masową rzeź. albu zgimą w mia 
stach śmiercią mysz zatrutych i uduszonych w 


swych norach. 
| LJ 


Nr. 108. 


E O E AEE BD O 


= 


U nerwowo chorych i cierpiących psychicznie Jagodmią 
działająca naturalna woda gorzka , Franciszka - Józefa, 
przyczynia się do cobrego trawienia. daje im spokojne 
wolny od ciężkich myśli sen. Ządać w apt. i drog 
E 0) 


Brak zgody między narodami. ciągłe fiaska 
wszystkich kouierencyj | międzynarodowych, 
wzrastający uicpokój uienawiść, ogólna nędza 
i widmo nowej. straszliwością wszelkie dotych- 
czasowe wyobrażenie ludzkie przekraczającej 
woimy — wszystko to jest skutkiem braku zain- 
teresowania i ignorancji narodów w sprawach 
międzynarodowych, które są wobec rozwoju ne 
woczesnego życia znacznie ważniejsze, niż kwe 
stje narodowe. Narody nie wiedzą o tem, że wi 
przyszłej wojnie będą ofiarą najbardziej wyra- 
nowanych metod zabijania i niszczenia nietyłe 
armie, ile ludność cywilna wielkich ośrodków. 
przemysłowych : wielkich miast, nie wiedzą, że 
tylko wymuszenie rozbrojenia może cywilizację 
europejską uratować przed najokrutniejszą i naj- 
haniebniejszą zagładą. nie wiedzą. że fiaska kon 
ferercyj międzynarodowych. dążących do poro- 
zumiema i do obniżenia zbrojeń wywoływane 
są celowo i umyślnie przez kierowników wielkie 
go przemysłu który jest w dzisiejszych czasach 
prawie wyłącznie przemysłem wojennym. nie 
zdają sobe sprawy. że wszystkie hasła zatru- 
wajace atmosferę pokoju między sasiadami lan- 
sowane są przez organizacje tego przemysłu. 
cyspenujące wszechpotężnemi środkami ura- 
biania opinii publicznej. Wierzą tylko ślepo w 
to. co pisze p. redaktor o zakłamanych dyploma 
tach — innych państw, Tem się tłumaczy. że opi 
nia publiczna każdego kraju wyczuwa wpra- 
wdzie konieczność — dajmy na to — rozbroje- 
nia ! chciałaby szczerze do jego urzeczywistnite 
mia dążyć. ale z drugiej strony stoi pod wpły= 
wem bojaźni i nieufności, jakiemi napawać ją 
muszą rzekome zamiary narodów sąsiedzkich. 
Zainteresowany w utrzymywaniu tej nieufno- 
ści między narodami wielki przemysł czuwa 
już nad tem, by się konferencje międzynarodo- 
wo. brońi Boże. nie powiodły. Ażeby zaś być 
całkiem pewnym * spokojnym. wmawia po sze- 
regu takich niepowodzeń opinji publicznej świa- 
ta. że doświadczenie nauczyło. jak wielka utopią 
jest wszelkie dążenie do porozumenia międzyna 
rodowego. 

Zwycięstwa. jakie wielki przemysł odnos! w 
tej dziedzinie bałamucenia narodów — vide 
Hitler w Niemczech — są imponujące. Równie 
imponujące iak cierpliwość i ignorancia naro- 
dów. M. KAHANY 


ZZ Z ZZ Z O A Z A W NA A T 


Mowa ministra Zaleskiego 


na konferencji 


Genewa. 13. 4. (K)) Na dzisiejszem popołud- 
niowem posiedzeniu komisji głównej konferen- 
cji rozbrojeniowej minister Zaleski wygłosił 
przemówienie, oświadczając m. in.: Mój kraj 
śledzi z prawdziwą sympatją wszelkie wysiłki. 
zmierzające do powstrzymania wyścigu zbro- 
jeń dla rozwoju środków wojennych specjalnie 
ofensywnych i okrutnych. Chodzi nietylko o o- 
chrorę krajów dobrej wiary od niespodziewanej 
napaści, lecz także o stworzenie pewności, że 
śl dokonana zostanie z pogwałceniem naj- 
święszych zobowiązań. zawartych w Pakcie Li 
gi Narodów ! Pakcie Paryskim napaść pozosta- 
nie ona bezskuteczna. a państwo winne pogwał 
cenia tak uroczystych zobowiązań młędzynaro 
dowych znajdzie przeciwko sobie całą społecz- 
ność międzynarodową. rozporządzającą środka 
mi nieodzownemi dla represyj podanych de- 
liktów. Propozycie mogace zapewnić pozytyw- 
ne rozwiązanie tego tak doniosłego problemu “ 
umożliwające w ten sposób istotne rozbroienie 
moga liczyć na pełną sympatie mojego kraju. 
Reprezentuię tu kraj. ongi jeden z naiwiększych 
w Europie który w końcu XVIII wieku. kiedy 
me jstn'ała jeszcze udoskonalona broń naszych 


czasów. był przedmiotem inwazji. która na dłuż 
szy czas zniosła iego niepodległe istnienie. Mój 
kraj gotów jest pójść bardzo daleko w dziedzi- 
nie ograniczenia i redukcji zbrojeń. lecz pragnie 
rozwiązania całokształtu zagadnień, zgodnegc 
z art, 8 Paktu . interpretacją tego ar. przyjętą 
kilkakrotnie w rezolucjach Zgromadzeń Lig: Nar. 

Konwencja rozbrojeniowa musi uwzględnić 
Specjalną sytuacię, w jakiej poszczególne pań- 
swa się znajdują. przedewszystkiem zaś musi 
być stworzony system kontroli międzynarodo- 
wej nad przemysłem. mogącym być użytym 
do wyrobu materjałów wojennych. Potrzebne 
są gwarancje, że technicznie wyżej stojące pań- 
stwa nie będą potajemnie produkowały materja 
łów wojennych. Bez spełnienia tych warunków 
państwa złej woli mogłyby podstępnie zdobyć 
przewagę wojskową nad temi państwami. które 
lojalnie wykonywać będą zobowiązania między 

narodowe. 
(Przebieg przedpołudniowych obrad na str. 3) 


Genewa. 13. 4. PAT. Minister Zaleski odbył 
Gziś godzinną konferencję z premierem Tar- 
I dientem. 


a CCC). OE EEEE EEC 


Fafrlne skufk! zerwania femy na jezicrze 


Wilno. 13. 4 PAT. Skutkiem zerwania tamy 
na jeziorze Bohusz położonem w rejonie Łoź- 
czieje olbrzymie fale z nezwykłaą szybkościa 
zalały pobliskie zaŚścianki Holimiszki i Krynki. 


Woda zalała 11 domów wraz z dobytkem. Mie 
szkańcy w popłochu opuści! domy, nie zdoław= 
Szy niczego uratować Pewien chłopiec znajdu 
iący się w pobliżu tamy, porwany przez wodę, 


| ttonął. 
—— 
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Obniżka ceny żelaza o 10 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 15. IV. 1932 
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». KOSZERNY ŚWIĄTECZNY 


D JUŻ WSZĘDZIE DO NABYCIA! 


Ceres 100°. tluszcz kokosowy rs: NETA pod ścisłym nadzorem p. rabina Symche 
Frankla ze Skawiny i może być polecony wszystkim przestrzegającym przepisy rytualne. 


procent 


Sprawa drugiej transzy pożyczki na budowe kolei 
dynia—Górny Sląsk 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 13. 4. (Sin) Wczoraj w min'ster- 
stwie przemysłu i handlu odbyła się pod prze- 
fwodnictwem dyrektora departamentu górniczo- 
hutniczego p. Peche konferencja z przedstawicie 
lami hutnictwa żelaznego. Konferencja odbyła 
się w wyniku toczących się od pewnego czasu 
rokowań między przedstawicielami hutnictwa 
żelaznego a ministerstwem. Na wczorajszej kon 
ferencji przedstawiciele hutnictwa wyrazili zgo 
de na obniżenie oeny żelaza sztabowego o 10 pro 
kent, tj. G 35 złotych na tonnie.. Do tej ceny do- 
stosowany będzie cennik na pozostałe wytwory 
Żelazne. Obniżka obowiązywać ma natychmiast. 
Syndykat polskich hut żelaznych wyda stosow- 
me instrukce co do wprowadzenia obniżki cen 
żelaza i wytworów żelaznych w handlu hurtow 
nynt półhurtownym i detajlicznym. tak, ażeby 
ceny dla konsumenta Ca SA A a 10 poceni niższe. 


W wyniku przeprowadzonej obniżki syndykat 
hut żelaznych otrzymał zamówienie na dosta- 
wy dla budowy magistrali węglowej Gdynia— 
Górny Sląsk. Rozdział tych dostaw uzależniony 
jest od finansów towarzystwa kolejowego fran- 
cusko-polskiego, budującego tę linię kolejową. 
Jak wiadomo towarzystwo to miało do dnia 
1 maja br. otrzymać druga transzę francuskiej 
pożyczki kolejowej w wysokości 300 miljonów 
franków. Ponieważ jednak banki francuskie o- 
świadczyły, że warunki obecne nie pozwalają na 
udzielenie tej pożyczki. prowadzone są w Pary- 
Żu rokowania o przyspieszenie wypłacenia choć 
by części tej drugiej transzy, a mianowicie 200 
milionów franków. Według krążących pogłosek, 
sumę tę wypłaci tymczasowo zamiast konsor- 
cjum rząd francuski. 


Używionadebata rozkrojeniowa wbGenewie 


Polemika Grandiego z Tardieu 


(Telegram własny 


Genewa. 13. 4. (K) W dalszym ciągu debaty 
generalnej na dzisiejszern posiedzeniu komisji 
głównej konferenci rozbrojeniowej zabrał głos 
włoski minister spraw zagranicznych Grandi ł 
wygłosił dłuższe przemówienie. w którem zwal 
czając wczorajsze wywody francuskiego premie 
ra Tardieu, zajął stanowisko. w zupełności po- 
krywające się w głównych zarysach ze stanowi 
skiem Niemiec, To też mowę jego naihuczniej 
okląskiwał delegat niemiecki. Grand: w wywo- 
dach swoich wypowiadając się za zniesieniem 
broni zaczepnej. usiłował zbagatelizować za- 
strzeżenia francuskie. dotyczące „potentiel de 
guerro Twierdził on. że jeśli państwo pozba- 
wi się pewnych gatunków broni zaczepnei. to, 
chociażby państwo to lepiej. niż państwa sąsiedz 
kie wyposażone było w przemysł, n:ogący pro- 
dukować narzędzia woiny — nie będzie miało 
możności podięcia ataku. Również usiłował 
Grardi odparować zastrzeżenia Tardieu. że za- 
kaz tabrykacji broni zaczcpnej łatwa można o- 
bejść przez fabrykację potajemną, nie poddając 
zregztą żadnych wskazówek praktycznych. w 


„Lepiej odroczyć konferencję rozbrojeniową na rok 
i tymczasem zająć się problemem odbudowy Europy”... 


Znamienne doniesienie dziennika wiedeńskiego z Paryza 


Wiedeń. 15. 4, PAT. „Ncues Wierier Abendblatt" 
donosi z Paryża: W dobrze poinformowanych 
kołach Ligi Narodów słychać żə jeszcze w cią 
gu tego tygodnia odbędzie się konferencja rze- 
czozrawców finansowych 4 mocarstw a miano- 
wicis w Lugano Rada Ligi Narodów zajmie się 
we czwartek zaleceniami komitetu finansowego. 
Prawdorodobnie będą musiały państwa Środko 
wo-europejskie czekać dalej na pomcc, pod- 
czas gdy Grecja otrzyma natyclimias' pożyczkę. 
Tensatn dziennik donosi daicj z Paryża, że pod 
wrażeniem amerykańskich wniosków rozbroje- 
niowych w Genewie i odpowiedzi na nie ze stro 
ny francuskiego premiera Tardieu mówią o tem. 
że iepiej byłoby odroczyć konferencję rozbroje 
niową na rok, a tymczasem energicznie zająć się 
naglacemi zagadnieniami odbudowy Furopy Do 
pier: nc rozwiązaniu kwestji reparacvinei i sta 
kifr.o'* gospodzrczei oraz finansowej Europy 
środkowej będzie możliwe stworzenie warun- 


„Nowego Dziennika”) 


jaki sposób dałaby się ta kwestja  skontrolo- 
wać W zakończeniu oświadczył Grandi, że 
rząd jego proponuje zniesienie wszelkich gatun- 
ków broni zaczepnęj. przez co wzmocnione z0- 
stanie ogólne bezpieczeństwo. Po Grandim prze 
mawiał delegat turecki, a następnie delegat per 
ski. Obaj wypowiedzieli się za umiędzynarado- 
wieniem wszystkich fabryk broni i amunicii tak 
pasistwowych., jak prywatnych. Delegat brazy- 
lijsk: wypowiada się za projektem armerykań- 
skim w sprawie zniesienia broni zaczepnej. 
Delegat urugwajski wypowiada się za tezą fran 
«uską w sprawie utworzenia armii międwynaro- 
dowej. Jako następny mowca zabrał głos pre- 
mjer jugosłowiański Marinkowicz. Stwierdził 
on, że zniesienie ciężkiej artylerii i innych ga- 
tunków broni byłoby łjednostronnem uprzywile 
jewanłem państw posiadajacych zorganizowany 
ciężki przemysł. Byłoby zatem właściwszem i 
więcej cslowem, gdyby broń zaczepną, a prze- 
dewszystkiem czołgi I artylerje ciężką oddano 
do dyspozycji Ligi Narodów. 


ków co do efektywnego obniżenia zbrojeń. Obe 
cnie stanowi konferencja rozbrojeniowa raczej 
przeszkodę na drodze do rekonstrukcji europej- 
skie; „Neues Wiener Abendblatt“ zaznacza, że 
istnieje możliwość pomocy finansowej dla 
państw Środkowej i wschodniej Europy, ponie- 
waż Francja była pod pewnemi warunkami go 
towa udzielić pożyczek pod gwarancją pań- 
stwową. Także i amerykańskie grupy banków 
oświadczyły wobec komitetu iinansowego Lizi 
Narodów. że gotowe są uczestniczyć w finanso 
aniu pożyczek dla odbudowy Europy środko- 
wej. 


Pon niki Brianda 
sfaną w szeregu miasf francuskich 


Paryż 13. 4 PAT. Wiele miast francuskich 
wyraziło chęć wznitsienia pomnika Brianda 
' dla uczczenia jego działalności dla pokoju. 


OZ mA LADA A 


Marsz. Piłsudski w Atenach 


Ateny 13. 4. PAT. Marsz. Piłsudski w drodze 
powrotnej z Heluanu do kraju przybył na okrę 
cie do portu ateńskiego Pireus. Marszałek korzy: 
stając z postoju okrętu w porcie, zwiedził w te 
warzytwie pos. Jurjewicza Ateny, dając wyra» 
swemu zachwytowi nad Akropolem i Stadjo- 
nem. Po zwiedzeniu nowoczesnych Aten, Mar 
szałek powrócił na okręt. 


Przygofowawcza konferencja 
b. premierów w Krynicy 


Warszawa 13. 4. Sin. Krążą dalej pogłoski, 
że w Krynicy ma miejsce mała konferencja b. 
premjerów. W Krynicy bawi premjer Prvstor 
pojechał tam p. Sławek- i podobno bawi tam p. 
Bartel, oraz p. Różnowski dyrekfor warszaw 
skiej Kasy chorych, najbliższy przyjaciel p. Pry 
stora, który ma objąć stanowisko ministra opie 
ki społecznej po min. Hubickim. 


P. Sfamirowski wiceprezesem 
Banku Relnego 


Warszawa 13. 4, Sin Dziś podpisana została 
nominacja wilcemi Nefra Stamirowskiego na sta 
nowisko wceprezesa Banku Rolnego. Stanowis 
ko prezesa banku nie będzie obecnie obsadzone 
urzędować będą jedynie dwaj wiceprezesi a 
mianowicie p. Anusz į p, Stamirowski, przy 
czem ten ostatni pełnić będzie obowiązki prezesa, 


W sprawie wykazów młodocianych 
robotników 


Warszawa 13. 4. PAT. Główny inspektor pra 
cy p. Klot wydał okólnik do wszystkich inspe 
ktorów okręgowych i obwodowych, w którym 
poleca zwrócenie uwagi, aby prowadzone przez 
zakłady pracy wykazy młodocianych robotni- 
ków zawierały dane, dotyczące ich wynagro- 
dzenia. Zarządzenie to pozostaje w związku z 
zakazem zatrudniania młodocianych robotni- 
ków bezpłatnie. 

Kwinfo w posiadaniu płaszcza korona- 
cyjnego ostafniego cara? 
Warszawa 13. 4. PAT. Prasa podaje sensa- 
cyjne pogłoski, że oskarżony o defraudację ban 
kier Kwinto jest w posiadaniu płaszcza grono- 


stajowego, który należał do b. cara Mikołaja II 
Kwinto miał płaszcz ien kupić podczas rewolu- 


cji w Rosji i obecnie ze względu na śledztwo ` 


— jak podaje prasa — ukryl go u jednego ze 
swoich spólników. Wymieniony płaszcz ma 
być gronostajową etolą koronacyjną b. cara 


Otwarcie ruchu granicznego 
polsko-lifewskiego 


Wilna 13. 4. PAT. Wskutek porozumienia pol 
sko-ktewskiego w drugiej. połowie kwietnią o- 
twarty będzie mały ruch ZIANICZNY y Raagaiemą 
pograniczu polsko-litewskiem. 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


Warszawą 13. 4. Sin. Prawdopodobny prze 
bieg pogody na czwartek 14 bm: Wyżyna Ma 
łopojska, Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolska 
wschodnia: Pogoda słoneczną o zachmurzeniu 


* 


s 


umiarkowanem lub niewielkiejn. Nocą chłodno . 


(możliwe przymrozki), dniem temperatura do 
plus 10 stopni. Słabe lub umiarkowane wiatry. 
północno zachodnie. 

Amsfelbank cofnąl wniosek ugodowy 


Wiedeń 13. 4. PAT. Amstelbank cofnął wczo 
raj swój wniosek o ugodę sadową., wobec czego 


wiedeński bank handlowy wstrzymał postano _ 


wienie ugodowe. 
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Prezes Dr Schmorak o swych wrażeniach 
z Palestyny 


Wywiad „Nowego Dziennika" z prezesem Egzekutywy 
sionistycznej na Małopolskę wschodnią 


Hajfa, 6 kwietnia 

Korzystając z obecności prezesa wschodnio- 
małopolskiej organizacji  sjonistycznej dr. 
Schmoraka na przyjęciu, jakie dla turystów 
mrządziła Rada Gminy Żydowskiej w Hajfie, 
poprosiłem Go o garść wrażeń z jego podróży 
po Palestynie. Dr Schenorak przyjął prośbę na- 
kler życzliwie, zapraszając mnie do hotelu Te! 
scha na Karmelu, w którym chwilowo bawi, 
ma nastęny dzień rano. 

Prezes dr Schmorak bawi w Palestynie po- 
faz drugi (był w Palestynie w r. 1924), toteż 
interesujące mi się wydały szczegóły o zmia- 
mach, jakie dr Schmorak znalazł w Palestynie. 
Kozmowa, jaka się wywiązała między nami, 
odbyła się na werandzie byłego hotelu „Her- 
zliah" na Karmelu, z której roztacza się cu- 
downy widok na morze, zatokę, port, miasto, 
olinę Akko i góry Galilei. Poniżej nieco szcze 
jgółów naszej rozznowy. 
| — Co w Palestynie wywarło na panu preze- 
(gie najsiiniejsze wrażenie? 

— Najsilniejsze wrażenie robi bez watpienia 
fo czego stan Średni dokonał w Emek Hasza- 
on, a więc w t. zw. „Strefie pomarańczowej”, 
'Magdiel, Kfar Saba, Herzliah itd. są kolonja- 
mi, które muszą w każdym wywołać najżyw- 
szy i najżyczliwszy oddźwięk. Z jednej stronv 
stan żydowskiego posiadania ogromnie powięk 
|szony, wzorowe gospodarstwa i pokażna ren- 
Rowność, z drugiej organizacja sjonistyczna nie 
iłażyła na ten rodzaj kolonizacji mie lub pra- 
Wie nic, a jednak podziw budzą już dotychcza 
Bowe sukoesy osiągnięte na iem polu. Są to 

iękne kolonje żydowskie a żydowskim praco- 

wcy i wyłącznie żydowskim pracobiorcy. 
Tu kryją Się jeszcze ogromne możliwości dla 
btanu średniego, wegetującego obecnie w kra- 
ech golusowych. Natomiast cała akcja fundu- 
mów narodowych winna iść w kierunku in- 
fienzywnego nabywania i skolonizowania obsza 
rów «emi, nadających się w pierwszym rzę- 
ie tylko pod zbożową uprawę roli systemem 
jwirymm, bo ta ziemia drogą inicjatywy 
tnej w większej mierze w najbliższym 
kzasie nie przejdzie w ręce żydowskie. Nawet 
koła lewigowe w Palestynie podkreślają osta- 
knio znaczenie, jakie fego rodzaju kolonizacja 
zedstawia dla kraju, i zgadzają się, że w tym 
powinna isć inicjatywa pracy sjoni- 
Ntycznej w ciągu najbliższych lat. l 
- pan prezes nie sądzi, że tego rodzaju 
Kolonizacja kryje w sobie pewne niebezpieczeń 
Stwo dlo robolnika żydowskiego, jakto można 
bylo zaobserwować w tegorocznych zatargach? 
>: — Jest na to środek *kuteczny. Proponuję 
właśnie założenie nieistniejących jeszcze nieste 
ty instytucyj finansowych, kontrolowanych 
kz Ągencję Żydowską, któreby udzielały 
ytów dła tego typu kolonizacji, przyczem 
tw kontraktach umieszczonoby klauzulę o zape 
jęnieniu pracy żydowkiej. 
| — Jak pam prezes znajduje kolektywy rol- 
mcze w Emek Izreel? 
| — Kalektywy powyższe poczyniły ostatnio 
ii postępy w kierunku uzyskania ren- 
ston ci. Kolonje jak Daganja, Ejn Charod, 
Beth Alfa i Tel Josef już się rentują. mimo. 
de falcha dziś nie popłaca, a katastrofy żywio 
owe ostatnich lat, jak myszy, posucha, i sza- 
rańcza, dały się dobrze we znaki. Słaba stroną 
kolektywów jest, że ewentualne wysokie walo- 
ry tego systemu kolonizacyjnego staja pod zna 
kiem zapytania naskutek wysokich kosztów 
nwestycyjnych oraz długotrwającej selekcji 
dzi, kosztującej poważne sumy pieniędzy: 
dalej liczba ludzi żyjących na jednostce ziemi 
fest tu mniejsza, aniżeli w innych systemach, 
oo jest rozumie się minusem. Natomiast wy- 
svwane do niedawna wątpliwości co do samej 
rentowności systemu kolektywnego należy 
uważać 1a minione . nieuzasadnione. 


wu 


— A „moszawej owdim''? 

— Ten typ kolonij wykazuje niezwykły roz- 
wój. Problem socjalnego współżycia i rentow- 
ności został tutaj rozwiązany pomyślnie. Tam 
gdzie kwestja wody jest łatwa, tam „moszawej 
owdim* stoją na dużej wyżynie. Gdybyśmy w 
golusie dysponowali ludźmi myślącymi kate- 
gorjami narodowemi. mającymi możność za- 
łożenia własnym kosztem i prowadzenia go- 
spodarki rolnej, należałoby ich organizować w 
grupy kolonizacyjne właśnie tego typu. 

W dziedzinie rozwoju przemysłu najsilniej- 
sze wrażenie w kraju robi stacja Nowomiejskiego 
nad Morzem Martwem, która dziś zatudnia 500 
robotników a liczbę tę może powiększyć kilka 
krotnie w miarę zwiększąnia się producji. Nie 
mniejszego wrażenia doznaje się w stacji Ru- 
tenberga w Naharaiin, która z jednej strony 
nagromadziła zasoby energji pokrywające po 
czwórne zapotrzebowanie kraju, a z drugiej — 
umożliwiła poważne zmniejszenie konsumcji 
importowanej ropy, cc ma pierwszorzędne zna 
czenie dla poprawienia bilansu handlowego Pa 
lestyny. Wogóle uważam, że uruchomienie sta 
cji kilkanaście dni temu nie wywołało należy- 
tego echa w kraju, choć należałoby fakt ten 
powitać niemniejszym, obchodami, aniżeli 
Makkabiadę i Targi Lewantyńskie. 

W rozwoju miast uderza amerykańskie tem- 
po rozbudowy Tel Awiwu i stały rozkwit prze 
mysłu drobnego i średniego tamże. W Hajfie 
zauważyć się daje silny ruch budowlany i sta 
ły przyrost ludności żydowskiej. Stwierdzić je- 
dnak wypada, że wielkie możliwości przemy- 
słowc į handlowe Hajfy w związku z ukończe 
niem budowy portu i założeniem rurociągu 
naftowego do Mossułu nie zostały należycie 
przez Żydów dotychczas ocenione i wyzyskane. 

W Jerozolimie rzuca się w oczy niezwykle 
nowoczesny rozwój nowego miasta. Ze Zzdzi- 
wieniesn i radością stwierdza Się, że całe pra- 
wie miasto zostało wyasfaltowane. Wogóle sieć 
dróg asfaliowych w caryn kraju wymaga 
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najwyższego uznania dla tej strony działalno- 
ści władzy mandatowej. 

— Jakie wrażenia wywozi ogól 
z kraju? 

— Nadzwycza, dodatnie. Co się tyczy naszej. 


turystyczny. 


wycieczki; |lwowsko-warszawskiej, w której 
biorę udzial. mogę z radością stwierdzić, że 
bo n Sak x „4 
duża liczba turystów, dotad zdala stojących: 


od ideału sjenistycznego, wraca do Poisk: kom 
pletnie nawrócona. Niezwykły czar kraju £ 
wspaniałe wyczyny dotychczasowej pracy sjo-; 
nistycznej zrobiły swoje. Toteż jednem z głów 
nych zadań Organi>acji Sjonistycznej wianoj 
być oddąd urządzenie tego rodzaju wycieczek 
które okazały się świetnym, bo najbezpośred- 
niej do duszy człowieka przemawiającym środ 


' kiem propagandowym. 


— Jakie sg zdaniezn pana prezesa możliwo- 
ści imigracyjne do Paiestyny obecnie? 

— Przedewszystkiem iudzie posiadający Środ 
ki powinni dla swego własnego dobra præ- 
nieść się do Erec. Imigracja chalucowa ma 
pierwszorzędne znaczenie polityczne, ale nie 
jest do pomyślenia przy obecnych dochodach 
Keren Hajesodu bez imigracji stanu średniego. 

— Jak pan prezes znalazł ruch ogólno-sjoni- 
styczny w kraju? 

— W tym kierunku nawiązałem kontakt z 
działaczami ogółno-sjońskimi w Tel Awiwie i 
spodziewać się należy, że praca ogólno-sjońska 
zostanie teraz rozbudowana j bardziej uaktyw 
niona j niewatpliwie wpływ jej da się odczuć 
we wszystkich krajach golusowych. Byłem Ə- 
obecny na zebraniu wszystkich ogól. sjon. cha 
luców (200 osób) w Tel Awiwie (w Gimn. Her 
zliah) rekrutujących się z „Agudath Hanoar 
Haiwri*, „Achwa* i ;;Chaluc Leumi‘, gdzie 
zostały omówione rozmaite problemy aktualne 
i niektóre zasady og. sjon. ruchu chałucowego. 
Stworzono specjalny organ dla chaluców ogół-. 
no-sjońskich. którego zadaniem będzie opieka 
nad tym ruchem w kraju ı chalucami przyby< 
łymi do kraju — przy ścisłej współpracy i o- 
piece organizacji ogólno-sjońskiej w kraju. 

Na tem musiałem nader ciekawą rozmowę 
z prezesem dr Schmorakiem przerwać _ gdyż 


„cały szereg interesantów czekał na swą kolej, 


,a dr Schorak w południe wyjeżdża już 


z Tel 


S. Erik 


Awiwu. 


Czy i nam w Europie zagraża deszcz 
pyłu wulkanicznego? 


Donieśliśmy wczoraj o katastrofie, która nawie- 
dziła Amerykę poludriowaą, głównie Argentyne i 
Chile, z powodu nagłego wybnchu wulkanów do- 
tychczas nieczynnych Trzy głównie wułkany, a 
mianowicie Descabezado, Las Yageas i Tinguir| 
cia, obanizily się w niedzielę rano ze swego snu | 
zeczęły bombardować okolicę deszczem przesyco 
rym pyłem wułkaniczzym Ulice miast położo- 
nych w terytorjum nawiedzonera katastrofą przy 
krytę są masami pyłu dochodząceini aż do 60 cm. 
Terytorjum to rozciąga się od Santiago aż na po- 
ludaje od Concepcion. Nawet w Montevideo, które 
oddalone jest od najbliższego wulkanu o 1300 klm. 
spadł gęsty deszcz wulkaniczny Komunikacja 
prawieże ustała, ponieważ ani automobile, ani po- 
ciągi nie mogą się przebić przez gęste zwały po- 
piołu. Niektóre miasta w prowincji Mendoza (Ar- 
gentyna) zażądały aparatów z wodorem, ponie- 
waż ludności zagraża olbrzymie niebezpioczeń- 
stwo. Również w okolicach górzystych Patagonii 
wybuchł wulkan, tak że i południowej części Chi 
le zagraża nicbczpieczeństvo Ziemia w mieście 


Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ 
V WALNE ZGROMADZENIE KOLA ŻYD. HAN- 
DLOWCÓW „HAPOEL“, 
Onszgdaj odbyło sie V Walne Zgromadzsnie Ko- 
ła żyd. handlowców „Hapoel“ w Krakowie, przy 


bardzo licznym udziale członków. Po obszernej 
dyskusji i udzieleniu absolutorjum ustępującemu 
zarządowi, wybrano następujący wydział: Prezcs 
Dr. D Besen, wiceprezesi: N. Blum 1 J Eisenman. 


sekretarz: D. Brust, skarbnik: Z. Arjan zastępca: 


Malargue w prowincji Medoza zarysowała się' 
tak, że zaistniało miebezpieczeńsiwo dla domów. 
W Buenos Aires spadł śnieg wulkaniczny, który: 
przejał paniką całą ludność 

Mimoweoli zachodzi pytanie, czy ten pył wulka- 
n'czny dojdzie aż do Eucopy. Wiemy. że jest on 
niezwykle delikamy i o ile się dostaje we wyż- 
‘ze regjony almosiery, przebyć może tysiące kilo- 
metrów. Obserwowano to po wybuchu wulkanu 
Krakatu w.roku 1883 sraz po wybuchu Wezuwju- 
sza w roku 190%. Kilka miesięcy po wybuchu 
Wezuwjusza w roku 1906 Kilka miesięcy po wy- 
buchu wulkanu Krakatu obserwowany w Europie 
podczas jasnych nocy błyszczące chmury na nit- 
he Były to chmury z pyłu wułkaniczuego. które 
oświetlone były słońcem, chociaż ziemią spowita 
hyła już w gęste mroki nocy Te cząs::czki pyłu 
wulkanicznego są atoli doskonałymi kondensato- 
rami wody, wobec czego nie należy się obawiać 
by i Europę nawiedził deszcz wulkaniczny, nię 
jest atoli rzeczą wykluczoną, iż będziemy mogl 
na niebie obserwować błyszczące mgły i $ 


| S. Langenthal Gospodarz: Chanin. Bibljoteka: R 


Oppenheimówna i A. Rosthalówna Członkowie 
wydziału: Wasserreich, M. Fischer, L. Schiilder, 
Zwetschkenstiel. I. Sessler. Komisja kontrolująca: 
Ring. Stióger, H. Beckerman. Sąd honorowy: Dr. 
O. Memasche, Gans, M Beckerman, D Langen- 
thal i W. Kornbiliith Referent dla spraw palestyń- 
skich: G. Schleicherówna. Po wyborach Wane 
Zebranie, uchwaliło szereg rszolucyj. 
| 
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FUNT i DOLAR — 


dwa źródia trosk finansowych 


flistorja niepokojów kursowych funta szłerlin- 

ga nie dobiegła jeszcze końca, a już rozpoczyna 
się nowa rozgrywka giełdowa dolara. 
' Mimo wszelkie bowiem mriej czy więcej kom- 
ipetentne przewidywania stabilizacyjne funta, po- 
zastaje problem jego wartości kwestją zawiłą i © 
twantą. Fachowcy teorji walut łączą ruch kurso- 
„wy funta ściśle z kształtowaniem się wartości 
kruszcu złotego i wskaźnikiem cen na wewnętrz: 
rym rynku Anglii, eksperci gieklowi zaś widzą 
frosty związek pomiędzy haussą funta szterlinga 
a zanikiem zaufania do dolara. 

Poglądy ie, które oświetlają ostatnią zagadkę 
gidd, postaramy się pokrótce przedstawić: 

Według tych, którzy opierając się na ostatnich 
Zniżkowo ksziałtujących się tendencjach złota, 
starają się wybudować między nimi a kursem 
funta pewien pomost. oznacza każde najmniejsze 
nawet poruszenie wsiecz w wartośc kruszcu zło- 
tego, przejściowy nacisk ku górze na kurs ban- 
knoiu angielskiego. Skoro bowiem kraje dostar- 
czająca Więlkiej Brytanji suroweów i towarów 
żywnościowych przestrzegają u siebie goldstan- 
dard, to przecież każde potanienie złota spowodo- 
rwać musi obniżkę cen zakupu dla Anglji, kalkulu- 
jącej we funcie, czyli zwiększenie wartości fumta 
wyrażające się w większej ilości nabywalnego 
zań towaru Objaw ten następuje z tego względu, 
2 gdy wartość walut goldstandardowych (tj. na 
złoto wymienialnych) waha się równoległe i ró- 
wnomiernie do wartości złota samego, to dziś o 
cenie giełdowej funta decydują czynniki inne, ta- 
kie właśnie jak korzyść z arbitrażowego posłngi- 
"wania się nim dla wykorzystania różnicy pomię- 
dzy niezmiennemi wskaźnikami cen wewnęirz- 
nych w Anmglji, a ruchamomi' cenami zagranicz- 
nemi. 

Z powyższego ujęcia rzeczy płynęłaby wyty- 
czna dla zainteresowanych w kształtowaniu się 
kursu funta szterlinga, z której wynikałoby, że 
każde wrmaganie się podaży złota oznacza przy” 
najmniej wedie dzisiejszej konfiguracji walutowej 
skłonności haussowe funta. 

To teoretyczne rusztowanie budowy  kursowej 
zostaje załamane jednak poglądem praktyków gieł 
dowych, którzy łączą znów ściśle kurs funta z 
kursem dolara 1 widzą w ostatniej poprawie ban- 


Wywiad z min. Zarzyckim 


P. Minister Przemyslu i Ilandłu, gen, dr. Za- 
rzycki bawił onegdaj w Łodzi , gdzie w wywia- 
dzie dzłennikarskim wypowiedział się o niektó- 
rych problemach naszego życia gospodarczego. 

Na pytanie co do finansowania przez Skarb 
Lrzemysłu prywatnego — odpowiedział min. Za- 
rzycki: 

— Jeżeli idzie o sprawę finansowania przemy- 
słu przez państwo na przyszłość „o rząd musi 
postępować niesłychanie ostrożnie, aby nie zaan- 
gażować się tam, gdzie tego mie wymaga państwo- 
wa konieczność. Rząd nie może się patrzeć tylko 
na jedno podwórko, lecz musi obejmować cało- 
kształt życia gospodarczego 

Przemysł musi sam myśleć o wysanowaniu 
swoich interesów, przez ograniczenie do minimum 
jakichkolwiek wydatków administracyjnych i ko- 
sztów ogólnych. dalej przez wprawnienie sprzeda- 
ży. Powięrzanie interesów niesolidnym reprezen- 
tantom musi ustać 

Zniknąć muszą również zbyt wygórowane upo- 
sażenia, niewspólmierna do dzisiejszej sytuacji. 
Stosunki powojenne zwłaszcza w Polsce, są całko- 


— 


Fałszywe pomłoski o frudnościach 
finansowych Banku Rofszylda 


W związku z pogłoskami, które ukazaly się 
w ub. tygodniu w niektórych pismach w Pol- 
“ce, londyński bank Rotszylda upoważnił 2AT 
do stwierdzenia, że wszystkie pogłoski o rzeko- 
mych trudnościach finansowych Banku Rot- 
szyjda są całkowicie nieuzasadnione i że ana- 
logiczne pogłoski rozpowszechniano również o 
niektórych innych bankach. Jak się wydaje, 
pogłoski te kelportowane są przez koła, które 
w sposób złośliwy usiłują szkodzić interesoin 
wspomnianych banków. 


aeg. 
BANK HANDLOWY W ŁODZI, W pierwszych 
dniach maja odbyć się ma walne zebranie wierzy: 


knotu angielskiego nic więcej, jak tylko wzmoże- 
nie popytu na funt szterling w związku z szeroko 
rozpowszechnioną w ostatnich tygodniach uciecz- 
ką od dolara Ze znanych przyczyn zaniku zauła- 
nia do dolara (deficyt budżetu Stanów Zjednoczo- 
nych i grożące mu dalsze obciążenie wypłatami 
na rzecz weteranów wiəlkiej wojny) miałaby 
więc w myśl tej interpretacji wypływać konjua- 
ktura funta, z powołanej raz do życia konjunikiu- 
ry funta zaś miałaby powstać owa silna Nędrów- 
ka finansów od Wallstreeu do City, znacząca się 
po drodze słabnącym poziomem vanknotu amery- 
kańskiego. To drugie proste ujęcie sprawy warto- 
ści dwóch podstawowych walut światowych funta 
i dolara. komplikuje się jednak z chwilą, gdy u- 
względnić prócz interesów walutowych także i 
zainteresowania gospodarcze państw walutami 
temi operujących. Skoro bowiem Anglja — jak 
wiadomo — ma cel w tem, aby regulować noto- 
wanie gieidowe funta, a to dla umożliwienia s0- 
bie tym sposobem warunków eksportowych i dla- 
tego przeciwdziała wzrostowi kursu funta przez 
obniżkę stopy dyskontowej i masowe zakupno 
dewiz, lo tem samem sprzęga los swej wałluiy Z 
losem nabytych walut obcych (dewiz), na których 
podstawie emituje, Pod dewizami temi rozumieć 
należy bowiem bądź dolary same — które w naj- 
większej ilości po zakupno funta się zgłaszają — 
bądź waluty inne, jednak również na dewizie do- 
larowej się opierające, czyli, że każdy wstrząs 
waluty dolarowej ozmacza zachwianie pokrycia 
furta, z czego prosty wniosek, że każda ucieczka 
od dolara do funta równa się systemowi asekura- 
tyjnemu, polegającemu na przekładaniu zagrożo- 
rej warłości z jedaej kieszeni do drugiej. 

Z rozważań powyższych, szkicujących zaledwie 
zgrubsza zawiłe drogi aktualaykh problemów 
walutowych, wynika jeden, praktyczną wartość 
FPrzedstawiający, wniosak: że rozpowszechniona 
osiatnia nawrolna fala spezulacyjmych kalkula- 
cyt giełdowych, nie ma właściwie żadne: podsta- 
wy logicznej i że w rezultacie końcowym na jed- 
no wyjdzie — aubsirahując od niespodzianek leżą- 
cych poza obręhem wszelkich przewidywań — 
czy pokrycie się następuje w funcie  szierlimgu, 
czy w dolarze, czy nawet w czystym WoS 


wicie odmienne, niź przed wojną i do tych stosun- 
ków musi się każdy przemysłowiec zastosować. 

Jeżeli chodzi o Lódź — to na pierwszy plan 
wysuwa się dzika i bezwzględna konkurenoja, 
która musi ustąpić miejsca sołidności kwpieckiej i 
pewnemu zespoleniu organizacyjnemu w ramach 
których, oczywiście, zdrowa konkurencja nie po- 
winna być wykluczona 

— Jaki jest stosunek pana ministra do proble- 
nów handlu? 

— O ile chodzi o handel to jasne jest, że rozwi- 
nięcie produkcji sigdy i nigdzie nie może się o- 
bejść bez dobrego kupca, który potrałi dotrzeć z 
towarem do najodleglejszego zakątka. Oczywiście 
musi to być zdrowe pośrednictwo handlowe. Zdro 
wą kupiectwo było zawsze wysoliim czynnikiem 
kultury kraju. Musimy dążyć do wyrobienia war- 
tościowego stanu kupieckiego. gdyż tego zawsze 
było nam brak. 

Oczywiście w dzisiejszych stosunkach nie może 
być mowy o zbyt wysokich zyskach na pośrednic- 
twie handlowem Dzis kupiec musi zadowolić się 
zyskiem drobnym, byle tyłko przetrwać. 


cieli upadłego Banku Handlowego w Łodzi w 
sprawie zawarcia układu który następnie został- 
by przekazany do zatwierdzenia sądowi. Pertra- 
ktacje w sprawie podniesienia upadłości dobiega- 
ją już końca, gdyż plan ogólny pokrycia wierzy- 
telności został w ogólnych zarysach ostatecznie 
sprecyzowany. Wedlug tego prołektu mniejsze 
wkłady byłyby wypłacone w całości, większe zaś 
w wysokości 50 proc. gotówka i 50 proc. w a- 
kcjach. Dotychczasowy przebieg prac nad podnie- 
sieniem upadłości wskazuje, że Bank Handlowy 
będzie mogł rozpocząć swą działalność już w 
pierwszych dniach lipca. 

NOWE POLSKIE STATKI LINJOWE? Zwykle 
dobrze poinformowany tygodnik żeglugowy „Scan: 
dinavian Shipping Gazette" z Kopenhagi w Nr. 14 
donosi, że radca prawny duńskiego tow okręto- 
wego „East Asiatic Co", będącęgo współwłaści: 


Str. 5 


< Erdal 
krzepi obuwie 


RIA D J O 


è OZWARTĘK, 11 KWIETNIA. 

Kraków (312,8) 11,45 Przegl. prasy, 11,58 Sygnał 
hejnał, 1415 Odczyt leśniczy „Szkótki i uprawy, 
letnie", 1435 Koncert Filh warsz: dyr. Wilkomir 
Ski, Ł, Czechowiczówna (mzsopr.), B. Marwidó- 
wna (sopr.), J. Lefełd i L. Urstein (fort): Nosko- 
wski, Paderewski, 15,06 Kom. gosp. i giełda pie- 
niężna; 15.15 Kom. L O. P. P, 15,25 Dla maturzy- 
stów: „Stefan Batory“, 15,45 Dila żeglugi, 15,50 Dla 
dzieci: ieljet. „O gen. Badan Powellu* — twórcy, 
skawiingu“, i bajka Lafontaine „Młynarz syn i o- 
sieł', 16,200 Lekcja j. franc., (kurs średni). 16,40 
Gramof. 1710 „Ginącu Afryka* — odczyt prof. dr. 
Goetla, 17,35 Koncert Kwartetu smyczki. Z Liege: 
Franck, Beethoven, 18,5) Rozmait. komun, 19 . Sta 
ry Kraków“ — dr. J. Dobrzycki, 1915 Gramof. 
19,80 „Walka o Fausia“ — prof. T. Biliński, 19,45 
Dziennik pras. 20 Feljet. J. Wittlina, „Chiny pro- 
szą o głos“, 20,15 Muz. lekka: dyr. Nawrot, (Glin- 
ka, Blon); Gz, Orwicz, (piosenki), 20,45 Słuchow. 
teatr. „Peer Gynt“ wg. Ibsena, 2220 Koncert lau- 
reala konkursu im. Chopina J. Karolyego, 2250 
Komun, 33 Muz. tan. 

Katowice (408,7) 11,45 —19 p. Kraków, 19.05 D. e. 


powieści, 19,20 .„.Muzeum sztuki kościelnej — dr. 
Dobrowolski, 19,40 Dla harcerzy, 19,45—24 p. 
Kraków. 

Lwów (380,7) 11.45—15 p. Kraków i gramoi. 
15,05—17,30 p. Kraków, 1/35 Muz, Chopina: wyk. 
K. Zuckerowa (fort): pieśni (Kelarski) i trlo 


fort. 18,50 i 19,15 p. Kraków, 19,25 „Polsko ruskie 
wzajemne wpływy językowe“ — dr. Zarzycki, 
19.40 Gramof. 19,45—241 p. Kraków. 

Sztnttgard (360,6) 12, 17, 19,30, 21, 22,45 Muz. 

Wiedeń (517,2) 14,30, 19,40 Muz. 2230 Kabarete 
nuz. 

Praga (468,6) 15,30, 19,20, 21,45 Muzyka. 

Rzym (4412) 17,30, 20,45 Koncerty. 

MUZYKA SYNAGOGALNA W RADJO 
PRASKIEĄ, 

Dziś we czwartek, 14 bm. nowa silna, 120 kw. 
stacja w Pradze czeskiej (188,6) nada o godz. 
19,0 komcert chóru syaagogalnegyu. 

gs 

„GINĄCAa AFRYKA“. We czwariek, dma $4 i 
m e godz. 1710 prof, dr. Walery Goetel wygłosi 
przed mikrofonem Rozgłośni krakowskiej odczyt 
pod tyt: „Ginąca Afryka“ transmitowany przez 
wszystkie stacje polskie. Prelegent opowie © al- 
brzymim przewrocie, jaki dziś dokonywa sie w 
całej Afryce od przylądka Dobrej Nadziei, aż po 
wybrzeża Morza Śródziemnego. Pod naporem cy- 
wilizacji, wciskającej się ze wszech siron, giną 
pierwotne plemiona murzyńskie, lub przemienóają 
sie na murzynów „cywilizowanych, chodzących 
w strojach europejskich; ginie Świat zwierząt i 
przyroda afrykańska. Tylko tu i ówdzie, w ob- 
szarach pustynnych, górzystych lub zarośniętychi 
niedosiępnymi lasami tropikalnymi, docdhowała 
się jeszcza pierwotna przyroda, dawne. płemiona: 
murzyńskie, God EE rośliómość i dzikie zwierzęta. 
Prof. dr. Goetel poznał ten ginący Świat afryka- 
ski w czasie niedawinytin swej podróży: przez ca- 
ły kontynent afrykański — i podzieli: się z radjo- 
słuchaczami swymi beąpośrednimi spostrzesdwakc» 
mi i wreżwniami. 

——ogo— 
REPERTUAR KINOTEAFTRÓW, 

ADRIA: „Na zachodzie bez zmien“, 

APOLLO: „Kobieta i szpieg" (Brygida Hem 
Willy Fritsch). 

BAGATELA: „Rok 1914" (Jadwiga Smosarska, 

SŁOŃCE: Arcykei?e się bawi... (Liliane Harvey. 
Wiäy Fritsch). 


SZTUKA: „Taka słodka dziewczyna, jak ty“ 
(Army Ondra. Zygiryd Arno). 

UCIECHA: „Szanghaj- Txkress* (Marlena Die 
trich). 


, WANDA: „Afera mężatki". 
p AJ 
cielem linji Gdynia — Ameryka, prowadzi z Rzą- 
dem Polskim pertraktacje w sprawie uruchomie- 
rìa nowych jednostek na szlaku Gdynia — Ame- 
ryka, przeznaczonych dla ruchu turystyczo- pasa- 
żerskiego. Równocześnie pismo to donosił, jakoby 
postanowiono zbudować dwa aowe statki pasa- 
żerskie, motorowe, przyczen budowa ich miałaby 
być powierzona jednej ze stoczni duńskich. Z pol- 
skiej strony nie nastąpiły dotychczas w tej spra- 
wie żadne wyjaśniania. 
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LISTY Z MAKKABIADY 


„NOWY DZIENNIK” piątek 15, IV. 1932 


Makkabiada w Hajfie 


Zawody pływackie i water-poio 
Drużyna waterpołstów krakowskiej Makkabi — najlepszą żydowską drużyną świata. 


Haja 5 kwietnia. 

Dwa względy zadecydowały o urządzeniu za 
wodów pływackich w Hajfie. Przedewszyst- 
kiem w nowym porcie hajfiskim woda iuż jest 
całkiem spokojna. a powtóre nie można było u- 
szczuplić praw innych miejscowości pałestyń- 
skich do tego stopnia , by Tel Aw'w posiadł 
wszystko. a reszta tyle co nic. Toteż już od pia- 
ku 1 kwietnia odwoziły gociągi i autobusy se- 
tki gości z T4 Aw.wu i kolonij w stronę Hajfy. 
Polscy pływacy wysiedli jeszcze po drodze w 
Chederze, gdzie ich przyjmowano nadzwyczaj 
serdecznie. W sobotę już wszyscy zawodnicy 
trenowali w Hajfie, przygotowując się do nie- 
dzielnych zawodów. Bardzo szybko dokonano 
potwornego odkrycia. a mianowicie, że woda 
morska jest... słona i gorzka, że się jej napić. to 
tyle. co zakrztusić niemal Szanse Pałestyńczy- 
ków więc, tak dobrze przywykłych do wody 
morskiej, były duże. Tymczasem... 

Przez całą sobotę odbywały się przyjęcia go- 
ści. Popołudniu dokonano przy tłumnym udzia- 
le publiczności otwarcia nowego budynku Mak- 
kabi Hajfa. 

W sobotę wieczór. mimo spóźnionej pory. 
zgłosili Czesi i Austrjacy dodatkowe drużyny 
do „waterpoła* zamierzając utrącić Polaków. 
którzy z wprzednich zawodów wyszli z naiwię- 
kszą ilością punktów w ogólnej klasyfikacji. 

_W niedzielę rano rozpoczęły się zawody w 
basenie portowym. Część portu ogrodzono ogro 
memi gałerami. na molu zbudcwano trybunę. 
a na specjalnej tratwie wzniesiono skocznię. — 
W zawodach porannych, częściowo półfinało- 
wych. częściowo finałowych. zaznaczyła się od 
razu miedościeniona klasa Ausuwjaków i Cze- 
chów, 

I tak w stylu klasycznym pań na 200 m pier- 
wsze i drugie miejsce zajęła Austrja (czasy: 
xt i 3.27.4). W półfinale na 200 m. osiąga Co- 

hen (Czechy) czas 3.18. Erwin (Polska) 3.20. Se- 
gal (Ameryka) 3.23,2. Styl dowolny 100 w.. pa- 
mowie. półfmał fenomenalny Steiner. Czechy 
(1.102). Schreibman (Polska) 1.10.6. Abramson 
(Ameryka) 1.145. 

1500 m- dia panów. Startuie czterech zawod- 
ników: dwóch Austrjaków, jeden Czech i jeden 
z pałestyńskiej policji (Anglik). Po pierwszych 
s metrach już się Anglik tak „wysunał* w tył. 
%e odrazu się wycofał We wspaniałej formie 
zdobywa pierwsze miejsce Gut z Austrii 


FRANCISZEK WERFEL 


(22.68), zdobywając puhar. ustanowiony przez 
M. Kaisermana z Hajfy. Drugi o sto meuów w 
tyle Polaków (Czechosłow.) 24.40, trzeci Drei- 
kurs (Austrja) 26-40,3. 

Sto metrów grzbietem panie, finał. Pierwsze 
' dr.gie miejsce Austrja. 3—e Ameryka. 4—e 
Polska (Rcicherówna). 

3% 100, ranow'e. Wygrywa olimpijska sztafe- 
'a Czechów. bijąc rekord czeski. czas 3.47.6. Dru 
gie miejsce Ameryka. 3—e Polska (4.09.7) 

Przed południem odbyły się jeszcze dwa me- 
cze w „wafter-polo*. Zawody Palestyna—-Cze- 
chosłowac:a zawończone 1:10. przy przygniata= 
jacej przewadze Czechów. nie dopuszczających 
wozóle przeciwmków do głosu. Match Austrja 
—Polska wygrała Polska 10:2 (6:0) górując 
nad Austria na całei linii. Dwie bramki strzeliła 


Polska grając w szóstkę. Obie bramki sirzelone : 


przez Austrię. były niesłuszne. Pierwsza z wol 
nego. krórego wogóle nie bito.. a druga wcale 
bramką re była. gdyż piłka odbiła się od drą- 
Żka i pozostała na placu gry. Trzeba jeszcze za- 
zmaczyć. że wynik powyższy bie był dokład- 
nym wykładnikiem stosunku s% gdyż w naj- 
dramatyczniejszych momenta.h austriacka bram 
ka uciekała ze stanow ska „z własnej iniciaty- 
wy“. Cztery bramki strzekił św'etnv J Ritter- 
man dwie Adoif Soldinger. 2 — Goldstein i po 
jednej Scl.nger oraz Wiktor Soldinger. Porań- 
ski w bram.e miał chyba swój najlepszy dzień 
i był jednym z nailepszych na .placu* W Au- 
sirf grało rięcin z pierwszej drużyny Hakcachu 
wiedefńisk:cgo. w tem 'rzech reprezentacv'nych 
graczy (Gut. Dreikurs i L'chtenstein) 
Popołudriowe zawody odbyły się w checno- 
ści niezliczonych rzesz publiczności. która za- 
legła try>uny. nasypy Ìt. d. it d Wśród publi- 
czności "auważyć było można niemal wszyst- 
kich wysokich urzędników z gubernatorem Hai 
fy i naczelnym inżynierem robót portowych 
'Thomsonem na czele. Byli obecni nażwybitniejsi 
przedstawiciele ludności żydowskiei. Ponowne 
wydanie tel-awiwskiego stadionu — w nieco 
zmniejszonej formie Zawodami kierował nader 
sprężyście p. Mart z Hajfy. na którego konto za- 
pisać trzeha naczwyczaina organizacię "awa- 
dów haifskich. Obok speakera Iśniły na słońc 
cztery srebrne cuhary ofiarowane dla nailep- 
szych zawodników i drużyn. Na trvbun'e po- 
wiewały choragwie państwowe kraińw. hiora- 
cych ndział w Makkahiadzie Na raczelne: mie: 
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(Die Geschwister von Neapel) 


Autoryzowany przekład Leona Templera 


Gracja zaplonçla iewe n: 

— Dlaczegoź:» drze va kawy? To drzewa cze- 
koladowc, nic lanego właśnie. 

Uporczywie obstawała przy swoje ujęciu Iry- 
hee jednak odwróciła się od niej ob.rzona aja- 

wie: 


— Jakżeto drzewa czekolady? Ach! Zawsze coś 
do jedzenia! Następaym razem zaofiarujesz mi 
Pewnie dnzewa rodzące kiełbasę Mortadella 

— Jeśli ci to nie w smak, mogę przecie prz x- 
wać papaning — powiedziala Gracja mocno ura- 
foue. — Ta mała żaba otrzymała list, w dodatxu 


i pieniądze. Do niej zaś Placido nie pisał jeszcze 


wcale. Co się zuim działo, Jakie katusze musiał 
osit, o których nie wiedziała nic? I ani palecm 
ruszyć nie mogła w jego sprawie Góry troski 
kładły się teraz ciężarem na piersiach Gracji. 
Część troski płynęła z zazdrości, choć nawet nie 
przeczuwała tego. Frasobiiwe milczenie trwało 
dlugo. Gracji zdawało się, że Iryda usnęła Ale 
dostrzegła, że śród mroka oczy dziecka wpatru- 
ja się w nią podstępnie: 

— Słuchajno Grała! Czy sądzisz, że mam białą 
krew” 

— Cóż to znowu za ldjotyzm? 


Iryda usiadła wzgardliwie na łóżku. 

— Nie wiesz, eo to jest biała krew? U nas w 
szkole z powodu białej krwi umarła przecioż Ta- 
dolini Dina Nie było jej w szkole przez trzy mie- 
sisce. Bylo to w marcu Musiałyśmy wtedy 
wszystkie pójść na pogrzeb cała klasa 

Na czoło Írydy nagle wystąpił pot Gracja »- 
tarła go chustka: 

— Czy naprawdę nie możesz myśleć o rzeczach 
bardziej rozsadnych? 

— O bardziej rozsądnych rzeczach? — sarkałe 
Iryda -- Nie można z tobą dziś mówić poważnie 

— Myśl raczej o liście. który dostałaś! 

Gracja pragnęła wzburzoną wyobraźnię siostry 
skierować na inne tory Powiodlo się Iryda dźwi- 
gnęła głowę i wsluchiwała się w mrok: 

— Fazendeiro zaprosił mnie osobiście Ach. 
Graja ojciec nigdy przecież ule zgodzi się na to 
ROZDZIAŁ XII. 

Kartka „w butelce" 

(Placido i Gracja) 

Na.bliższe tygodnie aż po jesień późna >on 
wiły najtwardszy okres w życiu Annunzi.r 
Gracji. Choć stan zdrow T-vdy nie pogorszs] s 
zasadniczo, a zdaniem Diu Platanii wciąż jeszcze 
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scu sztandary narodowo-żydowski i angielski. 
Zawody popołudniowe znowu okazały wyso- 
ką formę Austriaków | Czechów. 


500 m. styl dowolny. panie. Pierwsze miejsce 
Fritz Loevy (Austria) 4.36. drugie — Ameryka.: 


trzecie į czwar:e Austrja. 


400 m. Styl dowolny. panowie. Pierwsze miej- 


sce Kramer (Ameryka) 5.378, drugie Austria 
(Gu). 3—6 Czechy (Polaków). 4—e Austria 
(Dre'kurs). 5—e i 6—e Palestyna 

200 m. klasyczny, panowie. Pierwsze miejsce 
Wilheim (Czechy) 3-00.5/8. drugie Czechy, trze» 
cie Połska (3.12.5) (Polak Erwin). 


100 m. Styl dowolny panowie. f.nał, Pierwsze 
inieisce Steiner (Czechy) 1.008. drugie Folska 
Schreibman w doskonałym czasie 1.04,6. 

Finał na 100 m. grzbietem dla panów wygrałk 
Qzesi (Hay) w czasie 1.13 (rekord czeski). 

Sztafetę 4206 dal panów o pubar. of'atowa= 
ny przez fabrykę przetworów olejnych „Sze- 
men“ w Hajfie wygrali Czesi w pięknym stylu 
KIA Druga Austrja o 80 m. w tyle. Trzecia: Poł 

a. 

W skokach wysunę!: się na czoło fenomenal- 
ni Egipcjanie. pokazując w swej sztuce sporo 
¿ artyzmu. Toteż puhar. ofiarowany przez Mak- 
p Haifa dla najlepszego skoczka przyznany 
został Azizowi Abu Duma z Egiptu. 

Na zakończenie zawodów. w których brał u- 
dział delekat F.I N. A. p. Achmed Achmed z E- 
giptu, grać mieli Polacy z Czechami o pierwsze 

| micisze w water polo. Czesi się jednakowoż nie 
| stawili. tak. że przyznanę Polsce walkover Tem 
amem mistrzowska 


MAL E wattrpolistów krakowskiej Makkabi 
uznaną została za nałlepszą żydowską drużynę 
Świata w water polo. 

Odbył się iylko mecz pokazowy między Pol: 
ską a komb. ausiiacko-czeską w czasie skróco- 
: nym. zakoficzory łatwą wygrana Polaków 2:0. 

Nailepszy znowu Porański w bramce. 

Sędzia dobry p. Gw: Alfred z Austrii. 

Na ten: ukończono zawody. Dyrektor Thom- 
son wręczył zwycięzcom puhary Czwarty pu- 
har. ustanowiony przez p. Thomsona za najlep- 
szo wyniki ogólne dostala Austria. która w su- 
mie zdobyła w zawodach pływackich 183 p. Za 
| nią idą Czesi ze 1%6%0ma » wreszcie Polska 79 
wa dalti Ameryka 58 n wkońcu Palestyna 

Pierwsza Maxkabiada zosiała ukońs:zona. — 
Polska wyszła „ ogólnej klasyfikact zwyc'eska 

pierwsza. iak to się zresztą nauicżało jednemu 
* najwiekszych skupięń żvdowst:ch na świecie. 

Dziś we wiorek 5 kwietnia nradza Konsul 
Generalny Rzeczypasjoliej Poi.kiej w lerozo- 
iimie Dr. Kurnikowski. uroczyste przyjecie na 
cześć zwyceski:j reprezentacji "volsk*ei. 

S. Frlik. 


nie budził poważnych obaw. chociaż te% dziecko 
często na dni całe wstawało z łóżka. to jednak 
siostry starsze prócz zajeć wkoło gospodarstwa 
dzielić musiały między Siebie jeszcze ! pełnienie 
posług przy chorej; z powodu narowistego upo” 
ru Irydy dyżury te przysparzały coraz więcej 
kłopotów Dopiero z nadejściem listopada lekarz 
domowy połecił przewieść dziecko do lecznicy, 
włedy bowiem dopiero nasunęły mu się uzasadnio- 
ne wątpliwości co do stosowanych sposobów ku- 
racji Uprzedza się tu czytelnika o wydarzeniach 
tylko po to. żeby — wskazując na nie — odrazu 
już uzasadnić kilka godzin upełnej porażki w 
życiu Grneji Przeznaczenie jednakże przedtem 
jeszcze wymierzyło inny cios. który z driizgocącą 
siła skadinad zwali} się na rodzine Pascarella 
Co się tyczy Gracji niedostateczne ndżywianie 
się i niewvsypianię sie paciagneło za soba następ- 
stwa dwojakiego rodzajn. Popierwsze: niepokój o 
Piacidu wyrodził sie w rhorobiiwe nczucie teku 
Bowtóre zaś poczeła nogrążać sie w marzenia W 
abfirości wprost podzwrotnikowej Ledwie kładła 
sie © łóżka. już oplatał ia dzika pomalauny powój 
marzeń. pokretna smatwanina urągająca wszel- 
kiej prawidłowości Ale i w białv dzień Gracja. 
ulegajrc zmeczeniu. nie miała sił wola przełamać 
| Szkaracnie wybuiałego Świata rojeń: w kuchaż, 
czy na ulicy. podczas pogiwędki z miss Friggs, a 
nawet przy Stole w obecności ojca  Naisrnższą 
męke sprawiało. że poczwary przejaskrawień 1 
pokrzywień nie chciały się rozpłynąć. że upiorte 
<traszydła mocno ryły sie w pamieć i powtarzały 
się regularnie przez wiele nocy. Jedno widziadło 
senne szczególnie aopiekała Gracji; widziądło to 


Z 


Nr. 103. 


SALAMI [i]: 


ri>>LaPinrf alf" 


WIADOMOSCI z KRAJU- 


= A. $. 


„NOWY DZIENNIK" piątek 15. TV. 1932 


pod nadzorem p'a x*vaxn krakowskiego — w na 
galunku i po tanich cenach JUŻ do „nabycia we firmie: 


SPIRA 


KRAKÓW, KRAKOWSKA 
L. 5. — Telefon Nr. 102-58 


Po Warszawie — Wiino 
Po. masowych rewizjach, przeprowadzonych w | wie p Leo Finkielstyjn interwenjował wazoraj 


szeregu instytucyj żydowskich w Warszawie. do- 
konano ostatnio również w Wilnie szeregu rewl- 
zyj wśród działaczy żydowskich. M. in. dokona- 
mo rewizji u działącza sjonistycznego i współpra 
oownika sjonistycznego pisma „Cajt“, Swerdiina. 
Po rewizji oświadczono p. Swerdlinowi, że rewi- 
ija została dokonana wskuiex nieporozumienia, 
„Ogółem przeprowadzono rewizję u 160 osób, are 
sztowano zaś czterdzieści kilka osób. Wedle ko- 
maunmikatu policji rewizje przeprowadzone zostały 
w związku z przygotowaniami partji komunisty- 
cznej na 1 maja 


Aresztowanie znanego pisarza 
żydowskiego 


Umegdaj został aresztowany w Warszawie zna- 
my literat żydowski Izak Singer, używający pseu- 
nimu I. Baszewis. Aresztowanie nastąpiło w 
chwili, gdy p Singer opuszczał lokal Związku Li- 
teratów i Dziennikarzy żydowskich Faki areszto 
wania powszechnie poważanego pisarza, człon: 
ka Pen- klubu. który zupełnie strori od jakiejkoł- 
wiek działalności politycznej. wywołał zdumienie 
w żydowskich kołach literackich stolicy. 

Członek zarządu gminy żydowskiej w Warsza- 


— 
Wyjazd posła Griinbauma z Polski: 


W ub wtorek o godz 10% w nocy opuścił pos. 


Griubaum Warszawe | udał się do Paryża Na 
dworcu kolejowym żegnali go  brzedstawiciele 
wszystkich instytucvj sjonistycznych w Warsza- 


wie. Pos. Grliinbaum udał się do Paryża Po pe 
wnvm czasie ma sie pos Grónbunm udać dv Pa- 


lestvny i tam się osiedlić Sprawa mandatu po- 
selskiego oos Griinbiuma nie została —— jak wia- 
domo -- osiatecznie załatwiona. Miejsce pos Grin 


bauma zajmie prawdopodobnie no zapadnięciu de- 
cvzji w tej sprawie alwokat Hartglas. 

600 turystów z Polski 

do Palestyny 


W u wtorek wyjechało z Warszawy 500 tury- 
stów do Palesiyny Wśród lurvstów było kilka- 
dziesiat osób. należących do młodzieńczej organi- 
zecji rewizjonistivcznej Do tej nowej grupy tury 
stów dołaczy sie jeszcze sło osób we Lwowie Tu 
ryści jada przez Konstance do Palestyny. 


Znakomity pisarzJerome Tharaud 
w Warszawie 


W dniu wczorajszym przybył do Wurszewy zna 
komity pisarz irancuski. p Jerome Tharaud. P 
|| EE. NN NN M m | 


nie spłowiało zupełnie i skrada się ku niej nie- 
kiedy nocą i w Szereg lat potem jeszcze, kiedy 
po twardym okresie doświadczeń Bóg wszystko 
obrócił stosunkowo ku dobremu. 

Zdarzenie rozgrywa Się w zdziczałym ogrodzie 
na wzgórzu Posilipo Gracja siedzi w czyjemś nA 
warzystwie na kamiennej ławce. Ale ten „ktoś“ 
wale nie Placido. lecz Mr Arthur Campbell. kóty 
wreszcie powrócił do niej z Afryki. Młodzieńczo 
smukłą pstać Anglika olula strój myśliwski nie- 
wiarygodnie wytworny i zarazem nieprawdopódo- 
bnie niedbały No, ale wraca przecież z łowów 
na lwy | lamparty wpada Guvacji na myśl; odzy- 
wa się w niej przytem owo osobliwie błogie po- 
ozucie własnego ciała dotąd dozsawane jedynie w 
jego obecnosci Czas nie spłókał niczego z tego 
ucztcia rozkosznego z lego słodkiego rozciągania 
się i przeciągania się w $wiadomem puzderku sa- 
nej siebie Zarazem z podziwem głębokim przy- 
petruje się głowie Anglika. Twarz opalona jest 
od słońca Afryki na brunatno. nic — na czerwo- 
no niby miedź, Temburdziej polyskują zęby i wło- 
sy błyszczą jak blade  rozszczepione światło 
Campbell lewem ramienien opasał kikić Gracji. 
Wielka. kościsia, śniada ręka zwisa wolno i doly- 
ka jej piersi Prawą rękę wyciągnął Campbell ku 
morzu, zapewne w kierunku Afryki. o której o- 
powiada właśnie Gracja przerywa mu niekiedy i 
zadaje pytania Jedno i drugie, opowieść i pytania. 
jego słowa i jej słowa. wszystko rozbrzmiewa w 
jężyku istniejącym dla nich tylko: w dźwięcznej 
zgodności którą rozumieją tylko oni i która nie 
jest spisana na ziemi, ale w rejestrach Bożych. 

(Ciąg dalszy nastąpi.). 


w policji politycznej o zw-lnienie z aresztu nið- 
dego literata. P, Fimkielsteia złożył oświadczenie, 
że p. Baszewis jest apolitycznym pisarzem Wò- 
bec czego po zbadaniu go p. Baszęwis został 
zwolniony. 
Matka zmarła, syna zwolniono 

Donieśliśmy wczoraj o tragiocmym zgowie 60- 
letniej Róży Epsteinowej w Warszawie, zmarłej 
z przestrachu na widok agentów policji, którzy 
mieli urządzić rewizję w mieszkaniu. Pani Epsei 
nowa była wdową. Syn jej. którego aresztowano 
pod zarzutem działalności komunistycznej, zdorał 
wyjaśnić, że niema nic wspdlnego z jakąkolwiek 
akcją polityczną. Znalezione przy nim adresy, o 
których wywiadowcy przypuszczali z początku, że 
są to adresy wybitnych komunistów. okazały się 
adresami różnych inżynierów. u których Epstein 
szukał posady. Przypadkiem znalazł się tam też 
adres dra Orymga, szwagra posła Wiślickiego, a- 
resztówanego przed kilku dniami za działalność 
komupistyczną. 

Inżynier Epstein został tedy zwolniony z are- 
sztu. Ale matki jego nikt już nie przywróci do ży- 
cia. 


Jerome Tharawł tworzy spółkę literacką z bra- 
tem swoim, Janem. Bracia Tharaud są autorami 
głośnych w świecie powieści. których kilka ospu 
tych jest na tematach. zaczerjmiętych z życ!a ży- 
dowskiego P Jerome Tharaud zbiera w Polsce 
| materjały do powieści nad kiórą pracuje wespói | 
| Z bratem W tym celu — prócz Warszawy” zwie- | 
azi Kruków i Wilno. 
| W dniu wczorajszym p. 
stwie ambasadora Francji p Larochea zwiedził 
wystawę Artura Szyka w Żyd. Tow Krzewienia 
Sztuk Pięknych 


| dak pracuje Związek Aydt = 
| 
I 


Tharawd w towarzy- 


byłych uczesimików wojny í waik 
o niepodległość Polski 


Związek Żydów byłycn uczestników 
walk o Niepodległość Polski zosiał zawiązany w 
roku 1929 pod hasłum zgrupowania wszysikich 
b kombatantów í rezerwistów Żydów wojsk pol- 
skich i zapewnienia b żołnierzom opieki moral- 
nęj i materialnej. 

Wybrany na walnem zgromadzeniu nowy za- 
rząd po qkonstytuowaniu się w składzie: _mgr. 
praw Leon Bregman prezes. radca S. Adalberg, 
pp J+ Goldberg Jerzy Flaum D Lachowski, red. 
Sı Lubliner, St Feigenblat, Ch Mastbaum, dr. B. 

| Muszkablat, J Rozencwajg. M Tempel i N. Zyl- 
bermine i przeprowadzeniu rsorganizacji przystą 
pił do energicznej działalnośc 

Wyłoniona przez Zarząd Komisja Historyczna, 
mająca na celu zobrazowanie całokształtu udzia- 
łu Żydów w walkach o niepodległość Polski, ptży 
stąpiła do rejestracji Żydów b. uczestników tych 
walk oraz biera wszelkie materjały, odnoszące 
się do tych wysiłków (documeaty fotografje, 
kszy itd.) 

Pozatem zapoczątkowano ożywioną działalność 
w kierunku samopomocowy:n. Członkowie korzy 
stają z bezpłatnej względnie ulgowej pomocy le- 


wojny i 


karskiej, prawniczej itd Czynione są również u- 
silne starania w wyszukiwaniu pracy dla bezro 
botnych członków. przyczen Zarząd liczy na wy: 
datne poparcie że strony społeczeństwa i władz. 

Bliższych informacyj udziela sekretarjat Zwia- 
zku mieszczący się w Warszawie przy ui, Prze- 
chodniej Nr 3, tel. 415-91. czynny w poniedziałki 
1 piqtki od 10-ej do 2l ej 

Zarząd Związku zwraca się na tej drodze do 
wszystkich b wojskowych, specjalnie zaś do ko- 
legów zamieszkałych na prowincji. o rejestrowa- 
nie się w sekretarjacie Związku i prosi wszystkie 
pisma o przedrukowunie naszego komunikatu 


Ulica im. Trumpeldora 
w Tarnobrzegu 


Na wniosek rudnegv sjo iistycznego dva Rudne- 


ra rada miejska w Tarucbrzegu uchwaliła na- 
zwać dwie ulice miaste nazwiskiem wybitnych 
Żydów Jedna ulice nuzwan: ulica. Trrmpeidora, 


drugą zas Berka Joselewicza U.hwała rady miej 


W sobotę, dniu 16-go kwieinia 
1932 roku — nasiąpi oiwarcie | 


KAWIARNI 
„SAVOY“ 


Kraków, Rynek Gł. 16, l. piętro 
*Telefon' Nr. 173-80 (nad składem porcelany) 


Lokai urządzony według najnowszych Wy- 

imogów komfortu, prowadzony przez pie!‘ 

wszorzędne siły fachowe. | 
O liczne odwiedziny uprasza 


SALE BRIDŻOWE ZARZĄD | 


skiej wywołała zadowólenie wśród ludnosc: 
dowskiej w Tarnobrzegu. 

Spłonęło jedyne żydowskie 
schronisko turystyczne w Polsce 


Z Milówki pisze nam nasz korespondęnt: We 
wtorek w godzinach popołudniowych spłonęło do 
szczętnie schronisko ŻTTN, Makkabi w Bielsku, 
znajdujące sie na Hali Boraczej obok Milówki, 
które było jedynem żydówskiem seironiskiem w 
Polsce. i t 

Straty będą częściowo pokryte przez ubezpůś- 
Czenia. Przyczyna poa dotychczas nie zosiała 
ustalona. 

Wobec zbliżającego się sezonu turystycznego — 
brak tego schroniska qdczuwać będą licznę rze* 
sze turystów. (Emgej 
300.000 Zł odszkodowania A 

otrzymał podobao dyr. Lewalski 

Przed kilkoma dniami opuścił Śląsk p. Lewał: 
ski, generalny dyrektor Huty Pokoju i główny pie! 
nipotent hr. Ballęstrema, Pobierał on miesięcagie 
118.000 zł. } 

W związku z przedterminowem rozwiązaniem 
kontraktu z panem Lewalskiim przez oba przed- 
siebiorstwa, rozeszła się pogłoska, że ouzjiusać: 
on miał odszkodowanie w wysokości 300000 4 

Ciekawe, ile prawdy jast w tej pogłosce. | 
Za obrazę policji i prokrałiury-» 

Przed sadem okręgowym w Łodzi stanął Mo" 
tni Edward Skobeł, oskarżoaay o podrabiamie mów 
jet 5-złotowych. Oskarżony przyzmał się do wilg: 
twiendząc, iż zmuszono go do tego, w policji bi» 
cem. Wyprodukował 5. pięciozłotówek. które paff 
ścił w obieg, ponieważ nie pracował i nie 
z czego żyć. 

Obrończyni adw. Rimlerowa w mowie swej m 
in. oświadczyła: „Oskarżony posiąpił tak, jak 
wielu uczciwych ludzi, którzy pnzyjąwszy 
patrznie fałszywe maaety puszczają je a gi w 
obieg. Oskarżony przysnał się w policji, bo go 
bito Oskarżony wnósł skarzę do prokuratora, %0 
go w policji bito, prokuratura jednak na to +4 
trzy przez palce". 

Prokurator Nikitienko prosił o dosłowne zas 
piotokołowanie tego kzstępu przemówienia 'obroń- 
czyni i zapowiedział, Że pociągnie ją do odpowie- 
dzialności za obrazę: $olicji i prokuratury. ` 

Oskarżonego pisze skazano na dwa late 
wiezienia. 


Tajemnicze zuiknię cie 
dwóch młodych dewczot 


Do policji radomskiej wpłynął meldunek o taje- 
meiczem zniknięciu dwu młodych dziewcząt: Ja- 
niny Wdowskiej i Kazimiery Osieckej. Dzewczę- 
ta razem spotykały się dość często z pewnym star 
szym mężczyzną i onęgdaj przepadły bez wieści. 
Wdowska. uciekając z dom, zabrała ojcu 95 zło- 
tych. > 

Istnieje przypuszczenie, że romantyczn: i. nai- 
wne dziewczęta dostały se w ręce handlarzy ży- 
wym towarem. 

Kiedy odbedzie sie proces 
Gorgonowej? 

W lwowskich sferach prawniczych krąży. po- 
gloska. że rozprawa przeciw Ricie Gorg gunowęj 
nie rozpocznie się dnia 25 bm. Wnoszą to z oko- 
liczności. że jakkolwiex aa ten dzień sala, jest 
zarezerwowana na rozprawę. to jednak urzędowo 
1ozprawy nie rozpisano oraz nie wezwano świad 
ków. Powodem przesunięcia Ierminu rozprawy 
ma być churoba Gorgonowej. W wych dniach ma 
ona być powtórnie poddana badaniu lekarzy, kłó- 
rzy orzekną Ostatecznię czy będzie mogła w tym 
miesiącu stanąć przed sądem. 


Komisia ekspertów bada zbiory 


Ziemkiewicza 
w urzędzie śledczym w 


Wczoraj zebrała si 
Warszawie komisja eżSpertów, która zbadała w 


PZA 


Sb. l 
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wsze materjały po cesack fabrycznych. ê 
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Obecności Ziemkiewiczy zak'westjonowane u nie- 


go książki i z 
W skład k i wchodził: dyr. bibljoteki uni- 
wersytackiej ćw. Rygiel, dyr. hibljoteki Krasiń- 


skich dr, Muszkowski, dyr. archiwum akt daww- 
nych dr. Konarski, dyr. bibljoteki Zamoyskich dr. 
Wagner, dr. Lewak i majar Niezgoda, kierownik 
zbiorów Rapperswiiskich p. Hieronim Wilder i 
dr Weiss przedstawiciele urzędu śledczego 

Część zbiorów, jako niewątpliwie pochodzącą 
z kradzieży ząkwesijonowano. Specjalnie dużo 
bylo dokuwnęntów ukradzionych w archiwum akt 
dawnych. 

Ujawnienie kradzieży i pobyt w areszcie na 
Ziemkiewicza wywarły wrażenie ogromnie des 


ujące. 

zbadane w urzędzie Śledczym stanowią 
tylko część materjału. Reszta znajduje się jeszcze 
w mieszkaniu Ziemkiewicza, gdzie jesi opioczę” 
towana. Zbiory w mieszkaniu będą również pod- 

e zbadaniu. > 
LISTY Z KRAJU 

zZz TYCZYNA 


Onegdaj odbylo się doroczue walne zebranie 


członków onganiizacji sjońskiej, na kiórem, pa 
złożeniu sprawozdania przez przew. low leona 


Raaba i obszernej dyskusji dokonano wyboru no- 
wego Komitetu lokalnego. w skład którego we- 
azli: Leon Raab przewodniczący, Rubin Heller 
£<si. przewod i referent K. K. L, Mendel Tuch- 
tman sekretarz i ref. szękilowy, orąz M. Goldman. 
Se. Schnesweis, Baruch Tuchman i Tobiasz Beck 
jako członkowie Sktad nowego Kamitetu lokalnę- 
ge pozwala żywić nadaieje na cżywienie ruch» 
ujofrskięgo w naszem miasieczku 

Ukonstytuowała się równiez komisja ŻFN. w 
następującym składzie: przew. Rubin Heller, człon 
*%aowic Baruch Tucłanan. J. B. Rozengarien, Na- 
wk Tuchman Tobiasz Beck i Memdei Tuchman 

Komisja szeklowa ukaastytwowała się w naste- 
fueym składzie: Mendeł Tucłanan przey. J. B. 
luzzagąrien (Nizrachi) zast. przew, R. Heiler 
skarbnik i Nafta Tuchman (Miarachi) sekretarz. 
Jesteśmy pewni, że tutajsza ludność, która zaw- 
zę chętnie kupuje szękle, į tego roku nie zawie: 
Ñe, tak że osiągniemy kontyngent na nas nato- 
$ony. ` 


Ce a |  WEESE 
börd Melchstt konfynucwać hadze 
dzielo zmarłego oiga 
` Jerozolima (ZAT) Na obszarach plantacyj- 
mych Tel-Awiwu położuno kamień węgielny 
ię gmach pamiątkowy po zmarłym  iordzie 
Mejchecie (sir Alfred Mond). Uroczystość od. 
hyla się w obecności syna zmąriego, obecnega 

łorda Melchetia i siotry jego lady Erleigh. 

Z okolicznych wsi przybyło na uroczystość 
25 szelków, którzy powitali lorda Melchetta i 
stwierdzili, że żyją w zgodzie z sąsiadami ży- 
dowsk'mi. Na bankiecie, który odbył się po 
uroczysto i młady lord Melchett oświadczył, 
iż kontynuować będzie dzieło zapoczątkowane 
przez zmarłego ojca * da dowód swego przywią 
sania dc Pałcstywy. Przemówienia na banki:- 
cie wyglosiji m. inn. działacz robotniczy Ben- 
Zwi i rabin Uziel, 


Dypiomata sowiachi zdegradowany 
za zawarcie ślubu religijnego 


‘Praga (ŻAT) Jak donoszą, przedstawiciel So 
wietów w Czechosłowacji Aleksander Arozjew 
ma byś odwołany ze swego stanowiska za to, 
że zamierza wziąć Ślub religijny z niejaką Cer- 
dą Freund, pochodzącą z zamożnej rodziny 
żydowskiej. Aleksander Arozjew jest również 
Żydem. Jak twierdzą. Arozjew miał się zgo- 
dzić objąć niższe stanowisko w sowieckiej mi- 
ki handłowej w jednym z krajów skandynaw 
skich. 


Zyd kandyduje z listy 
hitlerowskiej 
Wiedeń (ŻAT.y Czołowym kandydatem „listy 
anty-marksistowskiej" do wyborów rady mia- 


DZIEN BOLITYCZNY 
Na tle pewnych faktów, a bardziej jeszcze 


„NOWY DZIENNIE" pialek 15. TV. 1932 


Pa TZ RACE |. 


w kinoteairze WANDA" 
dźwiękowym g8 
Skrzący się perłami promiennego humoru. 
szampański wir komieznych sytuacyj 
i miłosnych awanturek 


ui. sw. Gertrudy 5 premjera mistrzowskiego arcy- 
dzieła pełnego słonecznej werw5 i upojnych melodyi 


AFERA MEZRTKI 


W rolach głównych: JEANIETTE MAC DONALD bohaterka „Parady młości" i Króla żebraków” oraz 
Roland Young główny odtwórca w filmie „Madam sSatan* i Vieior Mac Laglen znany z filmu „X 27* 
mistrzowski komizm sytuacji, bajeczne „qui pro quo" n.ałżedskie: — W programie tygodnik dźwiękowy „Foza* 
Ze wzglądu na obecny krYZYs 
CENY MIEJSC ZNIŻQNE 
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Niema polskiego Marinkovicza 


na tle domysłów i zwyczajnych plotek wyka- 
zywała atmosfera polityczna w Polsce pewne 
anaiogje z obecną sytuacją w Jugosławji. 
gdzie, jak wiadomo, po ustąpieniu generała 
Zivkowicza objął rządy minister Marinkovicz, 
mający przywrócić rządy demokracji parla- 
moemtarnej, Mówiło się i u nas o polskim Ma- 
rinkoviczu, który rzekomo lada dzień obejmie 
władzę, zainauguruje atmosferę wewnętrznego 
pojednania i przez koncentrację sil politycznych 
stworzy podstawy rządu koalicyjnego w Pol- 
sce. Tymczasem polski Marinkovicz, w którym 
tyle nadziei pokładane, zanim się jeszcze wy- 
łonił na światło dzienne, już zapadł się, mó- 
wiąc słowami prof. Bartla w rzeczywistość— 
nierzeczywisią... 
vicza, — 

Po całej powodzi pogłosek i wersyj „€jcd- 
nawczych”, (które, kto wie, czy nie były ba- 
lonem próbnym*?) zaczynają się teraz sypać 
zaprzeczenia. Z jednej i drugiej strony. 

Rzecz znamienna, że setję lych zaprzeczeń 
otwiera urzędowy organ *anacji „Gazela Pol- 
ska“ zaprzeczeniem na odcinku — jugosłowiań 
skim. Organ ten przyniósł przed kilku dniami 
korespondencję z Bełuradu. oświetlającą ostat 
nią zmianę rządu w Jugosławji. Aby uniknąć 
niewygodnego zajmowania stanowiska wobec 
wypadków iugosłowiańskich autor artykułu 

| urzadził sie bardzo sprytnie, zaznaczając. że po 

| daje opinje miaroódajnych kót  polilycz- 
nych jugosłowiańskich. Poczem następowała 
dość krytyczna ocena działalności rządu gen. 
Żiykowicza. Skłaniający się ku opozycyjnej 
prawsrvy „Kurjer Warszawski”. nie połapał sie 
w tej publicystyczne, finezji i poprostu sąd o 
wvnikach irzechletnich rzadów gen. Żivkowi 
cza zapisał na rachunek „Gazety Polskiej“... że 
niby te naczelny organ sanacji krytykuje rzą- 
dy dyktatury wojskowej. 

Za tẹ naiwność spotkal publicystę ..Kurjera 
Warszawskiego“ ze strony „Gazety Polskiej" 
zarzut — fałszerstwa. Urzędowy organ sanacji 
nie dopuszcza ani na chwilę możliwości anało 

ji ze stosunkami w Jugosiawji. Niema ana- 
ogji. Niema polskiego Marinkovicza... 

Zaprzecza też strona druga. Przedewszystkiem 
zamieszcza w „Robotniku* „parę słów wyiaśnie 
nia“ poseł Niedziałkowski. czołowy inąż opozy- 
cji lewicowej i jeden z uczestników rautu u P. 
Aleksandra Lednickiego. P. Niedziałkowski 
stwierdza więc dla uniknięcia nieporozumień. 
łe w domu p. Ledn.ckiego bywa od przeszło 
20 lat, Idąc do nisgo w ubiegłą niedzielę. poseł N. 
nie wiedział. że zastanie tam członków rzadu. 
albo innych działaczy obozu sanacyinego Po- 
seł Niedziałkowski pisze: 

„Ani członkowie Rządu, ani ja — ze swojej 
strony — nie rozpoczynaliśmy ze sobą żadnych 
rozmów, a więc tembardziei żadnych rozmów 
politycznych; wewnętrzne stosunki połskie usu- 
wają — moiem zdaniem — jakąkolwiek możli- 
wość rozmów tego rodzaiu; ponieważ zaś bar. 
dzo nie lubię sytuacy] fałszywych. — pożegna- 
łem co rycie: gospodarza". 

Zasadniczą zaś stronę kwestii „pojednania“ 
rozstrząsa redakcyjny artykuł wstępny ..Robot- 


Niema polskiego Marinko- 


sta Weissenstein (prowincja Corinthia) jest 
miejscowy przemysłowiec żydowski dr. Lud- 
wik Braun. Na dalszych miejscach znajduje się 
5 kandydatur narodowo- socjalistycznych oraz 
5 — chrześcijańsko- socjalnych. Jest to pierw 
szy wypadek kandydowania Żyda na wspólnej 
liście z hitlerowcami. 


nika“ Niepodpisany autor dochodzi do konkluzji. 
żo niema żadnej możliwości porozumienia. Arty. 
kuł powiada wprost, że przepaść pomiędzy 
PPS a obozem sanacyjnym jest dzisiaj bez po- 
równania głębsza, niż przepaść dzieląca sanację 
od =ndecji. Przypomniawszy skrajnie rozbieżne 
tendencje społeczne oraz pewne momenty poli- 
tyczno-prawne i moralne, nadewszystko zaś 
sprawę Brześcia pisze „Robotnik*: 

„Jakaż w tych warunkach może być mowa © 
jakimkolwiek „pojednaniu?“ Wszak wszystko 
nas dzieli, a dzisiaj nic już nie łączy; inaczej 
zupełnie patrzymy na położenie świata į kraja, 
na drogi rozwojowe Polski na wartość różnych 
dei, na to. co wolno, a czego nie wolno w Waie 
kach politycznych i społecznych. „Sanacja 
znajduje się zresztą w pewnym sensie w „.śle-= 
pym zaułku”: dla niej także „kompromis“ bytby 
katastrofą: „sanacja" szukająca  „polednania”, 
dokonywałaby dzieła „samo-lkwidaci"'; tu tkwi 
tragedia wszelkich podbnych systemów rządzę 
nia... Dla nas natomiast z naszego stanowiska, 
zagadnienie .pojednania" z „sanacylnym* sy- 
steńmęm rządzenia wogóle nie istnieje; istnieje 
zagadnienie odrębne — sposobu likwidacji. Rog- 
strzygać się ona nie będzie w niczyich salo- 
nach; rozstrzygnie o nim realny układ sił spole 
cznych w daneł chwili azjejowej", 

Niema więc i nie będzie „polskiego Marinko- 
vioza“. Umarł — zanim się ieszcze narodził. 
(d) 


Jeszeze o rauęię 
u b. Letlinickiego 


Jako barwna ilustracja do nakreślonego powyżej 
stanu rzeczy posłużyć może charakterystyczny 
szczególik rawu w sałunach p, Ledniokiego. Oto, jak 
donosi tędno z pism podczas przyjęcia u p. Lednie 
ckjege oba przeciwne obozy zupełnie się zę Sobą 
nie komunikowały, a szwagrowie pp. wicepremier 
Zawadzki i Niedziałkowski przywitali się zdaleka 0- 
złęble skinieniem giowy. Natamiast warto zamto- 
wać charakrerystyczny szczegół a m. żę ambasador 
Franci? p, Laroche przęcisną! się na samym począt» 
ku przyięcia do pos. Niedziałkowskiego. 7 którym dłu 
go ` serdecznie rozmawiał, 

„Robotnik“ zaznacza. że nietylko poseł Niedziałko 
wski, ale też i inni przedstawiciele upozycjj łewicox 
wej zmaieżk się na raucię u p, Lędnickiego zupelnie 
przypadkowo. 


=i 
Polsko-żydowski „Good-Will* 
w Paryżu 


Jak się dowiadujemy. powstało w ostatnich 
dniach w Paryżu Towarzystwo Współpracy 
Polsko- Żydowskiej, Do komitetu założycieli 
Towarzystwa należą b. minister Pułaski, min. 
Targowski, pułk. Błeszyński, radca ambasady 
Lechoń, artyści malarze Leopold Gottlieb i 
Artur Szyk, poeta Londyński į inm. 

Towarzystwo rozpcczyna wydawać wiamy 
organ. a pierwszy nuzner ukaże się w najbiiż 
szych dniach, w dwóch wydaniąch: francusko- 
żydowskiem i polskiem. W pierwszym zeszy- 
cje ukaże się m. in. duże studjum o Maurycym 
Gotiliebie z 10-ciu reprodukcjami. 


— CENTRALNY KOMITET EZRY CHALUCOWEJ 
W KRAKOWIE (Stradxn 15) wzywa komitety lokal 
ne Ezry Chalucowej na prowincjł o bęzwłoczne nae 
desłamie wypełnionych  kwestlonarjuszy. załączo» 
nych do okómika Nr 4, wraz z sprawozdaniem za 
1. kwartal br, 
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— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 13, 
ml Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6. Karmelicka 
9 i Kalwaryjska 27. 

! — POSIEDZENIE EGZEKUTYWY ORGANIZA 
AJOŃSKIEJ dziś we czwaniek o g. 8 wiecz 
ul. Grodzkiej 59. 

— OSTATNIE DNI WYSTAWY MAURYCEGO 
GUMTLIEBA, Wystawa pamiątkowa dzieł Maury 
cego Gottlieba w krako vskian Muzeum Narodo- 
mem zbliżę się ku końcowi. Zostanie ona defini- 
tywnie zamknięta w niedzielę 17 bm. Ostatnie dni 
swykazują wzmożoną frekwencję. Wczorajsza pre 
lekcja art. malarza Jaremy odbyła się przy tłum- 
rym udziale publiczności, P. Jarema dał w swych 
whjaśnieniach dzieł Gottlieba głęboko analizę ich 
wwartości czysto malarskich, Na ogólne żądanie 

órzy p. Jarema swą prelekcję w sobotę 16 

o godz. 7 wiecz. Będzie to ostatni pokaz dzieł 

przy oświetleniu elektrycznem W ponie 

(działek 18 bm. rozpocznie się już zwrot względnie 

a obrazów ich właścicielom. 

| — PROF. ROSENBLATT ZAPROSZONY DO BUŁ 

|GARJA. Dr, Affred Rosenblatt, proiesor matematyki 

Uniwersytetu Jagiellońskiego został w związku z 

kongresem matematyków rumuńskich, mającym się 

odbyć w Turnu-Severin od 5—10 maja, zaproszony 
ma odczyty przez umiwersytet w Sofii, 

— TIRAGBDJA BIEDAKA. Jakób Birufeld tra- 
garz zam. przy ul. Brzozowej 8 zgłosił do policji, 
że w ostatnich tygodniach skradziono mu z zam- 
kniętego kosza, który znajdował się w sklepie 
Reicha przy ul. Siennej 1. kwotę 3.000 zł. 

— NAIWNA GOSPOSIA. Do Zofji Tomczyk go- 
spodyni z Cianowic, któca przyjechała na targ 
do Krakowa, przystąpiła w Rynku gł. niezaana 
kobieta i zamówiła u niej 3 kopy jaj i litr śmie- 
tanki, Kobieia owa zaprowadziła ją do Suieryn 
domu przy ul. Jabłonowskich 4, gdzie zabrała rze 
T i udała się rzekomo do swej pani po pienią- 

Więcej się jednak nie pokazała, narażając 
Toc na szkodę 20 zł. 

— ŚLUSARZ WŁAMYWACZEM. Stefan Ros- 
pomi (lat 28) ślusarz, został aresztowany za wła- 
|mamie do mieszkania dr. Bernarda Singera, przy 
ul. Zielonej 22, gdzie skradł garderobę wartości 
|5.300 zł i 200 zł w gotówce Część rzeczy skra- 
Idzionych odebrano 

— KOGO I ZA C9? W dniu dzisiejszym organa 
| policji przytrzymały: Pająka Stam. (lat 21) za 
sprzeniewierzemie sukni wartości 45 zł na szkodę 
ICzesławy Cudak, zam. Nadwiślańska 4, Stan. Ja- 
'strzębskiego (lat 28) zam. w Woli Duchackiej ro- 

ika, Jsrosz Kazimierę (lat 29) robotnicę zam. 
w Woli Duchackiej za kradzież łóżka wartości 70 
zł z korytarza domu przy pl. Przystanek 4 na 
szkodę Karola Kosteckiego, który wymienionych 
przytrzymał jak nieśli łóżko. Główkę Katarzynę 
(lat 27) robotnice zam Chodkiewicza 3, jako dal- 
„szą spólniczkę kradzieży bielizny we wytwórni 
*'„Paw'” przy ul Grzegórzeckiej 1 15. 

——o8—— 
DYWANY CERATY. LINOLEUM 
A. NUSSBAUM. DIETLA 45. 

— ARTYKUŁY TECHNICZNE, INTERESUJĄCE 
RYNEK ŚLĄSKI, Wystawienie pewrych rodzimych 
maszyn ; urządzeń, oraz artykułów technicznych na 
IH, Targach Katowickich w czasie od 14-go maja do 
5-g0 czerwca b. r. stało się aktualną kwestią handlo- 
wą ze względu na zainteresowanie, iakieę w tym kieę= 
runku wykazie przerrysł górmośiąski. który cze- 
ściowo własne zapotrzebowanie mógłby pokryć od- 
powiedanjeńi wyrobami kraiowej wytwórczości 

O informacje zgłaszać się należy do Targów Ka- 

ich w Katowicach, ul. Stawowa 14. telefon 71. 
TE OS0—— 

— KOMITET POMOCY BEZROBOTNYM przy 
Związku Zaw. Żyd, Prac. Umysł. „Awodah”' zawjada 
mija. że w poniedziałek dnia 18 bm, o godz, 19.15 od 
będzię się w sali Giełdy zbożowej. przy ul. Florjań- 
skiej 28 zgromadzenie  dekiarantów z porządkiem 
dziernym: 1) Zagajenie, 2) Sprawozdanię ogólne i ka 
sowę, 3) Organizacia stałe] samopomocy urzędni- 
częj, 4) Dvskusia, 5 )Ewentualja. 

— PRZEDŚWIT-HASZACHAR Dziś o 8-mo| wie 
<czór plenarne zebranie z referatem kol. M. Kaufman- 
na, 
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Jak będzie wyglądał przyszły gmach 
Muzeum Narodowego 


W jesieni ubiegłego roku Rada miejska wybra- 
ła osobny Komitet "budowy now+go gmachu. Mu- 
zeum Narodowego Komitet powierzył Konisji mu 
zealnej rozwiązanie sprawy pomieszczenia zbio- 
rów ji opracowania ogólhego projektu co do za- 
potrzebowania ilości i jakości sal nowego gma- 
chu Muzeum. Opracowanie szczegółowych szki- 
ców sytuacyjnych oraz budowlanych prezydent 
miasta powierzył architentom miejskim inż, Bo- 
ratyńskiemu i inż. Falwardowi Kreislerowi. 

W toku pracy prof. dr. Szyszko Bohusz rzucił 
myśl. iż majkorzyniejszem byłoby usytuowanie 
gmachu po prawej stronie wylotu ul, Wolskiej, 
a to z tego powodu, że gmach muzealny ideowo 
łzczy się z budynkami użyteczności publicznej 
przy aleji Mickiewicza, jak bibljoteka Jagieloń- 
ska, dom im. marszalka Piłsudskiego, czego nie 
uzyskanoby po lewej stronie, gdzie muzeum ma- 
lazłoby się w otoczeniu domów czynszowych 

Budynek muzeum pomyślany jest jako konstruk 
cja szkieletowa stalowa ze śaianami wypełnione- 
mi lekkiemi materjałami  izolacyjnemi. Wybór 
tej konstrukcji podyktowany został właściwością 
gruntu budowlanego oraz koniecznością najdalej 
posuniętej oszczędności, Ze względów finamso- 
wych gmach cały pomyślany jest w ten sposób, 


że w miarę środków pieniężnych może być bu- 
dowany w trzech etapach, dających jednak jedno- 
litą całość. Na przyziomie znajdują się magazyny 
oraz fachowe pracownie muzealne Na niskim 
parterze i przedniej części wysokiego parteru mie 
ści się część administracyjna i lokale przezna- 
czone do cełów naukowych. Za wesiibulem prze- 
widziana jest wielka sala z zabytkami, dotyczą- 
cemi polskiego życia rycerskiego z minionych 
epok. Znajdująca się w głębi wysoka kolista śviie 
tlicu pomieści witraże wysonine według kartonu 
Wyspiańskiego, znajdujace się w Muzeum Naro- 
dowem. Dla rzeźb vrzewidziane są sale loczne 
dwustronnie oświetlone. Środkowy korpus I. pię- 
tra obejmie w chronologiczaym porządku zabytki 
historyczne i kulturalne, Osobny kompleks sal. 
pomieści kolekaje, których niopodziełność została 
przy darowiznach zastrzeżona. Nad świetlicą prze 
widziane jest sanctuarium z pamiątkami narodo- 
wemi, obok którego w osobnych salach znajdą 
pomieszczenie pamiytki z walk o niepodległość. 

Komisja muzealna po dokładnem  rozważeniu 
przedłożonych szkiców jednomyślnie zaopinjowa® 
ła projekt jako nader celowy i uchwaliła przed- 
łożyć go Komitetowi budowy Muzeum Narodowe- 
go do dalszej decyzji. 


Aresztowanie kierownika urzędu 
pocztowego Kraków-Płaszów 


Jak już w dniu wozoraiszym podaliśmy, wpadły 
władzę krakowskie na ślad większej defraudacji, ja 
ką popełniono w jedny z urzędów pocztowych: w 
Krakowie. Obecnie dowiadujemy się o bliższych 
saczegółach tej sprawy, 

W dnin 8 kwietnia br. przeprowadzały organa 
kontroluę normalną kontrolę stanu kasy i ksiąg w u- 
nzędzie pocztowym Kraków--Płaszów, (a nie jak 
mylnie podaliśmy. w Podgórzu. Podczas kontroli 
stwierdzono iż w kasie są pewne braki. Dokładne ba 
dania ustaliły, iż brakuję zkasy gotówka w kwocie 
8.517 zł 49 gr, 

O iakcię tym zawiadomiono natychmiast Urząd 
Ślędczy w Krakowie, który wydelegował swych wy 
wiadowców, celem przeprowadzenia doohodzeń. W 
wyniku dochodzeń policymych został aresztowany 
Stamisław Grzybowski, starszy asystent pocztowy, 


Ujęcie morderców 


W związku z dochudzęeniami, prowadzonemi w 
Sprawie morderstwa, dokonanego na Śp. Jakubie 
Ozga, strażmiku gminy Zabłocie, aresztowany został 
rotoryczny złodziej, Michał Bolek false Borowski 
Józef, liczący lat 30 z Oświęcimia. bez stałego miej 
sca zamięszkania. Dochodzenia ustaliły, że Bolek w 


kierownik urzędu pouztowego nr, 15 na stacji Krae 
ków—-Plaszów, pod zarzutem systematycznego sprze 
niewierzania brakującej kwoty. 

Jax się dowiadujemy, Grzybowski nie przyznał się 
do winy, twierdząc. jż sprawcą kradzieży jest szwa 
gier jego, niejaki Ulmiński Według zeznań Grzybo 
wskiego, Ułmiński miał mu wykraść klucze od kasy 
w urzędzie pocztowym i zabrać stamtąd brakującą 
kwotę. Zaiście to mialo miejsce okolo 1 kwietnia, 
Wobec czego zarządzono aresztowanie Ułmińskiego. 
Tymczasem wykazały dalsze badania, iż thunacze= 
mie się Grzybowskiego jest o tyle nieprawdziwe, że 
yraki w kasje datowały się jeszcze zokwresu przed 1 
kwietnia, a więc wcześniej, aniżęli kradzieży miał 
się rzękomo dopuścić Ulmńński, Aręsztowanych oda * 
stawiono do więzień sądowych. 


strażnika gminnego 


towarzystwie Józefa Kanika, false Mrawika Jana, 
bez stałego zamieszkania, został przychwycony na 
kradzieży przeziś,p. Ozgę, Chcąc uciec, Bolek oddał 
strzał ręwołwerowy, kładąc strażnika trupem na 
miejscu. Obu sprawców przytrzytmanć i oddano do 
dyspozycji władz sądowych. 


Wyrok uwalniający w procesie o rabunek 


Drugą sprawą, która znalazła się na woltandzie 
kwietniowej kadencji sądu przysięgłych w Kra- 
kowie, była zbrodnia rabanku, o jaką oskarżony 
był 30-letni Karol Krówka z Bieżanowi. 

Czynu karygodnego miał się Krówka dopuścić 
w nocy z 30 na 31 lipca, Nocy tej powracał pocią- 
giem z Krakowa do Bieżanowa emerytowany st. 
sierżant Antoni Piotrowski. "iedząc w przedzia- 
le, zauważył on obok siebie dwóch osobników, 
z których jeden, podobny do oskarżonego Krów- 
ki nawiązał z nim rozmowę twierdząc. że go zma 
z Bieżanowa. poczem wysiadł razem z nim na 
stacji w Bieżanowie ı zaprosił go do szfnku na 
piwo. Piątkowski odmówił i skierował się w stro 
nę domu Równocześnie zauważył, że osodmik ów 
podąża jego śladami W newnej chwili gdy zna- 
leżli się wśród pól, osobnik ów przyskoczył zmie- 
nacka do Piątkowskiego i uderzył go twardym 
przedmiotem w głowę Poczem kierujac do niego 
rewolwer. zawołał: „Oddaj, co masz!"*. Pod wply- 
wem tej groźby oddał Piątkowski napastnikowi 
papierośnicę. zegarek i pugilares. zawierający 34 
zł w gotówce. Po zabranin rzeczy. napastnik za- 
groził mu. że go zastrzeli o ile odważyłby się 
iść za nim, poczem ząikł w ciemnościach. Piąt- 
kowski udał się do domu gdzie zawiadomił sy- 
nów o wypadku, zgłaszając równocześnie o na- 
padzie na posterunku policji 

W wyniku dochodzeń zosiał aresztowany jako 
podejrzany o czyn powyższy Karol Krówka Po- 
dejrzenie byłe tem większe. że Krówka był już 
poprzednio karany za róż1e przewinienie 1 że był 
podobny do osobnika, który dokonał napadu. 


Oskarżony tak w śledztwie, jak i na wczoraj- 
szej rozprawie nie przyznał Się do winy. Na udo- 
wodniienie swego twierdzenfia podaje. że kryty- 
cznego wieczoru był z wizytą w domu swej na- 
rzeczonej Fłakównej, a temsamem nie nóg? się 
dopuścić zarzuconego mu czynu. 

Zeznania Flakównej oraz jej rodziny potwier- 
dziły tłumaczenie się oskarżonego. Natomiast świa 
dek Piątkowski obstawał przy swem twiendzemu, 
iż rozpoznaje w Krówce sprawcę napadu. 

Po przeprowadzonej naradzie sędziowie przy- 
sięgli wydali werdykt zaprzeczający winę aa 
żonego Na tej podstawie trybunał uwolnił 
kę od winy i kóry. Trybunałowi przewodniczył 
s. o. Jek, wotowali s. o Buratowski i s. o: Dwo- 
rzański. Oskarżał prok, dr. Stawarskć. bronił 
| adw. dr. Woźniakowski 
EE cz 
| 


Z TEATRU. LITERATURY I SZTUKI 

— WYSTĘPY K. JUNOSZY STĘPOWSKIEGO. 
Jeszcze dziś i jutro na wieczornych przedstawie- 
niach po cenach zniżonych grane będzie widowi- 
sko Andrejewa „len, którego biją po twarzy” z go 
ścinnym udziałem świetnego artysty K Junoszy 
Stępo wskiego w roli hr Manczini. Sziuka ta po- 
nadto powtórzona będzie jeszcze w niedzielę po- 
południu Od soboty wchodzi na afisz potężne 
malowidło historyczne Dymitra Mereżkowskiego 
na temat dziejów cara Pawła I. 

— LEONORA WERBION. KLESKA (Wiedeń) 
wygłosi w języku polskim jut:o w piątek 15 bm. 
w sali Bolońskiego zajmujący odczyt pt. „Jak ko- 
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bizta może zachować zdzowłe i eh dig 
ktory prelegentka omówi wywoła 
wszędzie, tak i u nas wielkiej = eA ię 
lciy sa już do nabycia w kasie przy sali 

— KWARTET SMYCZKOWY Z LIEGE, jeden 
7 najwybitniejszych zespołów kameralnych w Bel 
gji — pod protektoratem Królowej Belgijskiej 
Elbiety i J. E. Posła Belgijskiego w Polsce p. 
Bernarda de L'Escaille — wystąpi z jedynym 
koncertem. a to w sobotę dnia 16 bm. w sali Bo- 
lońskiego Bilety już do nabycia w kasie przy 
sali 

— ALEKSANDER UNINSKY, którego ostatni 
koncert spotkał się z ogromnem uzaaniem zapre- 
zentuje się naszej publiczności poraz drugi i osta- 
tni w niedzielę dnia 17 bm. w testrze „Bagatela“. 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Czwariek 8 wiecz.: „Ten, którego biją po twa- 
rzy”. 

Piątek 8 wiecz: „Ten, którego biją po twarzy". 

TEATR POLSKI w KATOWICACH 

Czwartek w Rybniku: „Noc w San Sebastjano'; 
w Bielsku: „Damy i Huzary“. 

Piątek 7'30 wiecz: „Biała Dama“, 


Z GIEŁDY 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 13. 4. 1932. Akcje w zaniedbaniu. Do- 
Jar nieco słabiej, 

Zebranie giełdowe cehowało w dalszym ciągu 
mała chęć do pracy. Poszczególne papiery w po- 
szukiwaniun, a to Bank Polski w płaceniu 84, w 
żądaniu 85 i z papierów procentowych 4 proc. 
IPrem. Poż, inwestycyjaa po kursie 88 słabiej, je- 
dnakowoż bez transakcyj, Do notowania papie- 
rami oficjalnie kotowanemi nia doszło. 

Na pogiełdziu teadzacja chwiejna. Płacono 3 
proc. Pożyczkę Budowłaną 3850 i 4 proc. Prem. 
Foż. dolarową 4950 Obwoty małe. Nastrój słab- 


Bzy. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
l międzybankowych tendencja lekko słabsza. Po- 
daż dolara nieco większa przy stosunkowo ma- 
tym popycie. W. Krakowie dolar gotówkowy 8.88 
—890 i pół, czeki bankowo 8.90—8.91. Kursa or- 
jentacyjne: Marka niemiecka wypłata 210—212, 
gotówka 209—211. Fut szterling  33.70—33.0 
Prank szwajcarski 17330—17380 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 13. 4 PAT Akcje: Bank Polski 83, 
Lilpop 15 Pożyczki: 3 proc. budowlana 37.25, 4 
proc inwestycyjna $5.50, 86, 4 proc. inw. seryjna 
90 5 proc konwersyjia 39.25, 5 proc. kolejowa 
338, 6 proc. dolarowa 55, 4 proc. dolarowa 4825, 
47.74, 48, 7 proc. stabilizacyjma 53.75, 59, 53, Li- 
Giy zast. BGK. bez zmiany. 
Waluty: Dolar 889 i pół, 891 i pół, 887 i pół. 
Dewizy: Belgja 124.90, 125.21, 124.59. Londyn (33.70 
83.75), 33.90, 33.56, Nowy Jork 8.902, 8.922 8.882, 
telegr. 8.907 8.92/, 8887, Paryż 35.14, 35.23. 3505, 
Szwajcarja 173.55, 173.98, 17352, Berlin pryw. 
211.70. 
GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska gielda zbożowa z dnia 13. 4. 1882 
Ceny transakcyjne: pszenica 15 ton 25.75—26, ce- 
ny orjentacyjne: żyto 25.75—26 pszenica 27—27 
1 jedna czw, mąka żytnia 65 proc. 39—40. pszenna 
65 proc. 40 i pół do 42 i pół. Reszta Dez zmian 
Usposobieunie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 13. 4 PAT Paryż 20.27, Londyn 1946, 
Nowy Jork 5.13 i jedna czw, Belgja 7195, Wło- 
chy 2537 i pół, Berlin 121.85 Praga 1522, War- 
szawa 5755, Bukareszt 307. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 13 4 PAT. Waluty i dewizy: Berlm 
16850—16950. Budapeszt 124295, Londyn 2680— 
27. Nowy Jork 70920—713%0, Paryż 27 97—28.13, 
Praga 2101 i pół do 2113 i pół, Warszawa 79.41 
—1989 Zurych 13820—139. A:nerykańskie 70775, 
—71375, Belgijskie 9885—9965. Niemieckie 168.10 
--169.30 Angielskie 2663—26 87, Francuskie 27.85 
—28.05, Polskie 79.25—79.85 Szwajcarskie 137.70 — 
138.90 
Papiery wartościowe: Losy Tureckie 14 i pół, 
Erowary Lwowskie 19 ; pół. Galicja 13, Alpi- 
ny 9.60. 


O co oskarżona jest Merta Hanau? 
Cierpkie słowa aferzystki pod adresem sędziego 
śledczego 
Paryż 13. 4. PAT. Wczoraj popołudniu p 
Hanau wprowadzono do gabinetu sędziego Śled 
czego Ordonneau, kióry oznajmił jej, że jest 
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Polish Caradians—Polish Olympics 


Niebywały skandali w świecie sportowym 


Nie przebrzmiały jeszcze echa M Peiliewi- 
cza, głośno jest ciągle w państwie P. Z P N. u, 
a na powierzchnię wypływa zaów nowa afera. 
Bardziej przykra niż wszystkie inne. jakie kiedy- 
kolwiek miały miejsce w sporcie polskim, gdyż 
zakrojona na szeroką miarę, wyxraczającą poza 
ramy państwa, aż ben za Ocean. Tymrazam „bo- 
hsterem"* jest Polski Związek Hoxsja na Lodzie 

Pamiętne są jeszcze perymetje, jakie miały miej- 
sce przed wyjazdem reprezentacji hokejowej na 
Igrzyska Zimowe do Lake Placid. Hokeiści po- 
stanowili jechać. Nie potrafiło ich odwieść od 
powziętego zamiaru postanowienie Polskiego Ko- 
mitetu Olimpijskiego, odmawiające im prawa wy- 
jazdu. Energiczny zarząd Polskiego Związku Ho- 
kejowego nie dał za wygraną. Weszedł w kontakt 
z kolonją polską w Ameryce, znalazły się pienią- 
dze na ten cel i ekspedycja wyjechała. 

Nie liczono się wogóle ze względami natury ©- 
gólno- sportowej. Nie wahano się zupełnie znisz- 
czyć całego sezonu, odhierając klubom ich najle- 
pszych graczy, uniemożliwiono rozegranie mi- 
strzostw okręgowych, po raz pierwszy od 5 lat 
nie rozegrano mistrzostw Polski, nae wzięła pol- 
ska reprezentacja udziału w mistrzostwach Euro- 
py, jednem słowem — normalny tryb życia spor- 
towego został zupełnie rozbity 

A wszystko dla wyjazdu do Ameryki. Nie liczo- 
no się zupelnie z napływającemi ze wszech stron 
ostrzeżeniami, że wyjazd nie jest konieczny. Nie 
baczomo na to, iż nie jechały ani Austria, jakkol- 
wiek jako zeszłoroczny mistrz Europy miała za- 
pewnioną bezpłatną podróż i pobyt. że nie kwa- 
piła się wcale do Lade Placid Szwecja, kilkakro- 
tny mistrz Europy, że nie jechali Czesi. Szwajca- 
rzy, wszystko drużyny mające w każdym razie — 
biorąc obejktywnie — równe jeśli nie lepsze 
szanse. 

Polska musi jechać — grzmiał tenor P Z.H L 
A gdy po „sukcesach“ w meczach z Kanadyjczyka- 
mi (przegrane z wysoką różnica), gdy po niechlu- 
bnych porażkach ze słabemi drużynami na tur- 
rieju katowickim, nie moma było opinji wskazy- 
wać na możliwość sukcesów Sportowych. powo- 
ływano się na obowiązki rewanżi wobec U. S. A, 
który wysłały drużynę do Krynicy, na obowiązki 


wobec wychodźetwa polskiego, które spragnione 
widoku sportowców z ojczyzny, finansuje całą: 
ekspedycję. ł 

I pojechali. Z początku przyszło kilka wiado-; 
mości o niezłych wyniżaca uzyskanych w pierw- 
szych rozgrywkach, potem długą serja klęsk, wre 
szcie czwarte i.. ostatnie miejsce w turnieju okim- 
pijskim. | 

Hokeiści wrócili, na łamach pwasy zaś, zaczęły, 
się ukazywać niezbyt pochlebne wamianki o æo- 
kształcie ich pobytu za Oceanem. Pomijając ja 
fakt, że ciągłe przegrane bynajmniej nie „podno 
siły na duchu“ Polaków amerykańskich, dowiadyu 
waliśmy się o różnych „kwiatuszkach* natury or- 
ganizacyjnej. Tutaj się spóźnili ne. bankiet oficjal- 
ny, tutaj znów zaciągnęli trochę długów i wZapo” 
mnieli'* zapłacić, gdzieindziej znów zostali winni 

za hotel i utrzymanie, jednen słowem zblamowiwa 
sk wszędzie swem zachowaniem się. 

Czmże to jednak wszystko w porównaniu z wle- 
ścią, która nagle ukazuje się i wysuwa odraim 
Polski Związek Hokejowy na czoło zagadnień 
sportowych w Polsce 

W polskiej reprezentancji hokejowej grało 
trzech Kanadyjczyków. Panowie Brousseau, La- 
fleur i Raymond byli tymi, którzy spragnionej 
powiewu ze stron ojczystych Polonji mery! 
skiej, mieli przypomnieć młode lata spędzone nad 
brzegami Wisły czy Dniestru, być reprezentanta- 
mi sportu polskiego. 

Drużyna polska, zasilona trzema graczami ka- 
nadyjskimi, grała w szeregu miast amerykań- 
skich, wprowadzając w bląd dziesiątki tysięcy 
widzów. którzy nie wiedzieli, iż pod koszulką w 
białym orłem kryje się gracz kanadyjski, który 
z „czysto amatorskich“ pubudek zgodzil się na 
podobną maskaradę. 

Skandal zakrojony na szeroką miarę. Oficjalne 
czynniki zaskoczone tym niesłychanym w dzie- 
jach polskiego sporiu faxtem, który tembardziej 
zasługuje na naganę, iż starano się go ukryć 
przed oczami opinji publicznej Ciekawi jesteśmy, 
co postanowią teraz „kompetentne“ czynniki? Czy 
ten rygor i dyscyplina, jaki stosowano np. w 
sprawie Potkiewicza, i tymrazem będzie prakty- 
kowany? Gz.) 


jt | 


Gandhi nie zgodzi się na uwolnienie 


pod warunkiem wstrzymania się od prowadzenia akcji nieposłuszeństwa 


Londyn. 13. 4. PAT. „Daily Herald" donosi. że 
minister do spraw indyjskich Hoare zapropono 
wał Gandhiemu wypuszeenie go na wolność, © 
le 2apewni on rząd, że zaleci kangresowi od- 
wołanie cywilnego nieposłuszeństwa. lub też oso 
biście wstrzyma się cd kierownictwa tym Tu- 
chetu podczas prowadzenia narad na temat roz 
woju konstytucyjnego, Gandhi odpowiedział. że 
odwołanie cywilnego nieposłuszeństwa jest nie 
możliwe, o ile rząd nłe odwoła najpierw aktów, 


t 
| 
| 


na podstawe którego wprowadził stan wyjatko 
wy w Bzngalu j innych prowincjach. Dopóki żą 
dania kongresu nie znajdą pod tym względem 
zadośćuczynienia, Gandhi uważałby za swój 
nieodwołalny obowiązek kierować ruchem cy- 
wilnego nieposłuszeństwa. Hoare, zapytany 
wczeraj w Izbie gmin o liczbę osób uwięzio- 
nych do chwili obecnej w Indjach w związku 
2 cywilnem nieposłuszeństwem, podał ją na 
25.000. 


Banknoty Lindbergha pojawiły się 
w Londynie 


Londyn. 13. 4, PAT. „Daily Mail“ donosi, że 
poszukiwania za bandytami, którzy uprowadzi- 
i dziecko Lindbergha. skupiły się wczoraj nie- 
spodziewanie na Londynie. Kilka banknotów do 
łarowych. pochodzących z wykupu. zapłacone- 
go przez Lindbergha, znaleziono w Londynie. 
Policja angłeiska prowadzi gorączkowe śledz- 
wo, mające ustalić sposób, w jaki banknoty te 
dostały się do Angi. 


Spór policii z Lindbershem 
A tymczasem stan żony Lindbergha coraz 


groźniejszy 
Nowy Jork 13. 4. PAT. Pisma amerykańskie 


komunikują, że policja nowojorska odradzała 
Lindberghow; wypłacenie 50.000 dolarów oku 
pu, żądanego przez uprowadzicicji dziecka, 
gdyż przypuszczała, że Lindbergh zostanie oszu 
kany. Lindbergh czyni starania, mające na ce 
lu niedopuszczenie policji do żadnej interwen 
cji gdyż jego zdaniem interwencja ta właśnie 
przeszkadza mu w odzyskaniu dziecka. Jedna 
kowoż policja nie chce zaprzestać poszukiwań. 
W rezultacie dziecko dotychczas nie jest od- 
nalezione, zaś p. Liudberghowa. bardzo ciężko 
chora, znajduje się w prywatnej lecznicy w N. 
Jorku i jej stan nerwowy budzi poważne obawy 


oskarżona o0 upraw:anie nielegalnej działatno | czu jednego z jej przedstawicieli, szczęśliwa je 


śc: na giełdzie mającej na celu wywołanie zniż 
ki kursów. niektórych papierów. Pod koniec ba 
dania p. Hanau oświadczyła: „Byłabym smutna 
będę zmuszona pełnić zawód pański. Spraw.e 
diiwość trąci zgnilizaę Znajdując się w obli 


siew, że mam możność powiedzenia mu tego. 
Jednakowoż podkreślam, że to, co powiedzia 
łam nie dotyczy pana“. Prokurator w związku 
z tem wszczął trzecie oskarżenie przeciwko p. 
Hanau. 


Nr. 103 


Sensacyjna karjera Aleksandra Dawidowa 


W jaki sposób chłopiec z ghetta stał się sławnym Śpiewakiem 


W Paryżu sa osoby, które nazwać można 
jŻywemi legendami. Kiedys kroczyły w aureo- 
Mi sławy, a teraz wdzięczne są losoni. że moga 
«arobić na kawalek chleba. Taka te genda ży- 
rwą jest Aleksander Duwidow. ktównni z oka- 

gæji 70-lecia urządził, przyjaciele niedawno ban 
liset, Dowiedziano się w ten sposób, że żyje je- 

Aleksander Dawidow, ongiś jeden z naj- 
ośniejzych śpiewaków rosy jskich i rywał 
zaljapina. 
| Dawidow urodził się jako syn malego kupca 
żydowskiego w miasteczku Melitopol. Po raz 
pierwszy poznano się na jego głosie, gdy jego 
jasteczko rodzinne urządziło w synagodze 
żeństwo z okazji wstąpienia na tron cara 
leksandra III. Młodziutki Sender śpiewał w 
órze, a głos jego wybił się, zwracając ua 
siebie powszechną uwagę. Później Dawidow 
zostaje kantorem wędrownym wędrującym od 
iasta do miasta. W 14 roku życia jego mięki 
alt przechodzi mutację, a rodzice oddają chłop 
tea do gimnazjum, Sender nie jest jednak do 
bryta uczniem j dlatego opuszcza gimnazjum, 
a rodzice. oddają go do fotografa na naukę. 
tAle i tu dlugo nie wytrzymał i pewnego pięk- 
mego dnia wyrywa się z pod opieki rodziców, 
wybierając się w daleki świat. Dostaje się do 
Odessy, gdzie go angażuje do swego chóru 


„NOWY DZIENNIK” piątek 15. IV. 1932 


slymmy rosyjski kantor Razumny. Wieczorami 
siatystuje w operze za 20 kopiejek. Później 
widzimy go w Kijowie, gdzie Dawidow w ope 
rze spiewa już większe role. Czajkowski, któ 
ry przypadkowo w operze wystawia swoją 
„Damę Pikową”, zwraca na niego uwagę i da 
je mu większą rolę. Dawidow staje się sław- 
nym śpiewakiem. Dyrektor teatru w Tyflisie 
angażuje go jako pierwszego tenora. W Tyfli- 
sie Dawidow poznaje Szaljapina i zawiera z 
nim przyjaźń. Opera moskiewska chce go an- 
gażować, ale żąda od niego, by się wychrzcił. 
Dawidow odrzuca ten warunek, występując w 
małych miasteczkach prowincjonalnych i cze- 
ka, aż wybije dła niego godzina. 

Ta godzina wybiła, gdy książę Wołkoński, 
iniendant opery cesarskiej w Petersburgu za- 
angażował go, nie żądając od niego znetryki 
chrztu. Po raz pierwszy występuje w Peters- 
burgu w „Damie Pikowej”, osiągając niezwy- 
kły trjumf. Dawidow staje się jednym Z naj- 
głośniejszych Śpiewaków rosyjskich. 

Gdy w Rosji wybuchła rewolucja, Dawidow 
wyjechał do Paryża, gdzie powoli stał się już 
zapomnianą legendą. Obecnie utrzymuje się w 
Paryżu tylko z lekcyj śpiewu. Wszyscy o nim 
zopomnieli, a przypomniano go sobie tylko zu 
palnie przypadkowo. 


Marsz. Piłsudski przybył do Bukaresziu 


Bukareszt 13. 4. PAT. Ubiegłej nocy przybył 
do Konstanzy na pokładzie statku „Romania“ 
marszałek Piłsudski. P. marszałka powitał po 
seł połski przy rządzie rumuńskim Szembek. 
attache wojskowy płk. Michałowski oraz przed 
stawiciele rumuńskich władz morskich i admi 
nistracyjnych. Z parowca p. «narszałek prze- 
szedł do ustawionego w porcie specjalnego pocią 
gu, danego mu przez rząd rumuński. W godzi 
nach porannych p. marszałek Piłsudski odje 
chał w polskiej salonce do Buksresztu. 

Bukareszt. 13. 4. (R) O godzinie 13-tej przybył 
tu pociągiem specjalnym marsz. Piłsudski. Na 


Krwawe starcia policji ZE strajkującymi 


w Briix (Czechosłowacia) 


Ulelegram wiasny „Nowego Dziennika") 


Praga. 13 4. (R) W miejscowości Brix doszło 
dziś do krwawych starć między strajkującymi 
a policją. W pobliżu miasta strajkuiący napadli 


dworcu. udekorowanym flagami polskiemf i ru- 
muńskiemi powitali p. marszałka przedstawiciel 
króla komandor Fundacianu, premier prof. Jor- 
ga. minister wojny Stefanescu Amza, prefekt 
m. Bukaresztu. personel poselstwa polskiego itd. 
P. marszałek przeszedł przed frontem gwardii 
królewskiej, foczem przywitał się z zebranymi. 
Z dworca odjechał marsz, Piłsudski do gmachu 
ambasady polskiej, gdzie zamieszkał jako gość 
posła Szembeka. P. marszałek zatrzyma się w 
Bukareszcie kilka dni w charakterze nieoficjal- 
nym. 


podpalił go. 45 policjantów zostało lekko ran- 
nych. Następnie na ulicach miasta doszło do 
ponownego starcia. Policja zaalakowana przez 
na auto policyjne. wiozące posiłki z pobiiskiej | tłum użyła broni palnej, przyczem 3 demonstran 
miejscowości Tłum demonstrantów obrzucił * tów zostało zabitych. 6 ciężko. a kilknnastu lek 
auto kamieniami, poczem przewrócił samochód t | ko Gg Ml ronronis di 


Doniosłe skutki wybuchu wulkanów 
w poludnicwej Ameryce 


Masy popiołu osłabią działanie promieni słonecznych 


Londyn 13. 4. PAT. Dzienniki londyńskie o 
pisują dantejskie sceny, jakie działy się w mia 
stach Malargue St. Raphael i Mendoza, położo 
nych u stóp 8 wulkanów gór Andów. Z Mendo 
zy usiłują ewakuować cała ludność w liczbie 
80.000 osób. Akcja ratunkowa jest niezmiernie 
utrudniona z powodu dymu i ciemności. Spe 
cjlałnie utrudnione jest ratowanie bydła, które 
rozszałałe ze strachu ucieka przez pampasy ar 
gentyńskie, tratując wszystko po drodze. Słyn 
ny meteorolog londyński Gregory przewiduje 
że conajmniej rok potrwa, zanim popiół. który 
wzniósł się na wielką wysokość opadnie ostate 


cznie. Popiół opadać może nawet w Europie, 
gdyż na wysokości 30 mil wiatr będzie pędził 
popiół, nawet na odległość kilkc tysięcy mił. 
Popiół ten, który przybierze formą kurzu, bę, 
dzie miał wpływ na pogodę na całym świecie. 
Napewno osłabi on siłę słońca, tworząc pewne 
go rodzaju zasłonę. Według wiadomości, nade 
szłych z Argentyny siła wybuchu wulkanów 
narazie osłabia, Wylewy ustały, ale trwają je 
szcze ciemności z powodu dymu į popiołu. Zna 
ny wulkunolog Marrero przewiduje, że za dni 
14 nastąpią grożne w»trząśnienia ziemi. 


na Tey ie Zawody ER się w ' Sokole 
przy ul. Wolskiej o godz. 11 przedpoł, 


—— 


— MECZ BOKSERSKI „NAPRZÓD“. 
WAWEL Kraków. Po dłuższej przerwie 


LIPINY— | 
urządza 
Wawel w niedzielę 17 bm. mecz bokserski z druży- 


go mieszkania wyszła jakaś pani, niejaka Ki- 
sielnicka, b. urzędniczka ministerstwa rolnic- 


Zastrzelenie dwóch 


Str. 11 


Liferatka. oskarżona o szanfaź 
1_deiraudację 


(Telefonem "od. naszego korespondenta} 


Warszawa - 1344. "Sin. Dziś w Warszawie to 
czy się sensacyjny proces, Przed dwoma laty 
niejaki Paweł Frydland wniósł skar ge do urzę 
du śledczego o szantaż, Mianowicie otrzymał 
on anonimowe listy, żądające od niego złoże- 
nia 3500 zł. w dwóch ratach w zaklejonych ko 
pertach pod słomianką przed pewnem miesz- 
kaniem. Autor anonimu podawał się za cz40n- 
ka „wszechświatowej szajki  szantażystów". 
'Władze śledcze wydelegowały do owego mig 
Szkanią wywiądowce. Zgodnie z żądaniem au- 
tora anonimu umieszczono kopertę pod sło- 
anianką, do koperty przymocowano nitkę, któ- 
rej koniec znajdował się w przedpokoju, gdzie 
siedział wywiadowca. Tymczasem z sąsiednie 


twa, którą zauważyła ów list i wywiadowcę. 
Po pieniądze nikt się nie zgłosił. Nazajutrz 
Frydland otrzymał drugi anonim, w którym m. 
in. przytoczono powyższy fakt. Po aresztowa- 
niu Kisielnickiej wypłynął na jaw brak 7,000 
zł. w kasie kółek rolniczych, gdzie K. praco- 
wała. Podejrzenie padło na nią. Dziś Kisielnie 
ka stanęła przed sadem okręgowym pod zarzu 
tem przywłaszczenia pieniędzy oraz szantaż 
Jest ona córką bogatego niegdyś ziemianina, 
który przegrał cały majątek w Monte Carlo 3 
następnie popełnił samobójstwo, — Kieielnicki 
jest wychowanką klasztoru Urszdanek i an4 
torką książki dla dzieci. Kisielnicka nie przy” 
znaje się do winy mówiąc, że chodziła do do- 
mu owego, ażeby prosić pisarza Belmomka o 5£ 
pisanie przedmowy do książki. Rozprzwa twa 
b a a 

Warszawa. 13. 4. (Sin) Urzędnik komisariału 

rządu m. Warszawy Bączkowski oskarżony © 


pobieranie łapówek został uwaimiory. 
pa" mm". | 


| OO a O 
biga Narodów zniecierpiiwiona 
ustawicznemi noiami ciińskiemi 

Tokio 13 4 PAT Ze źródeł urzędowych ke 
munikują, że sekretarjat Ligi Narodów zwrócił 
uwagę delegacji chińskiej w Genewie, że CHi 
ny same powinny prowadzić rokowansx poko 
jowe w Szanghaju, zamiast odwoływać się 
wciąż do Ligi Narodów. 


—oŻ— 
Zamach na fransporf żołnierzy japońskich 
pod Gharbinem 
(Telegram własny „Nowsgo Dziennika”) 
Londyn 13. 4. (L) Dzienniki japońskie dono 
szą z Mukdenu, że pod Charbinem dokonano 
wczoraj zamachu bombowego na pociąg, wio- 
zący transport żołnierzy japońskich, wysłanych 
przeciw chińskim organizacjom ochotniczym, 
walczącym z nowym rządem mandżurskizn. 
Wskutek wybuchu bomby pociąg wykoleił się 
i spadł z nasypu, przyczem 11 żołnierzy japoń- 
| skich zostało zabitych i przeszło 80 ciężko lub 


przemytników 
Kępno ł2 4 PAT Donoszą z Wielunia: Straż 
graniczna patroiujgca okolice wsi Ługi w gmi- 
nie Przystań natknęła się na znanych przemyt 
ników Michała Kłozczyńskiago i Wojciecha Je 
ziorówskiego. Przeznytnicy rzucili się do ucie- 
ezki. Straż zrobila użytek z broni Przemytnicy 
zostali zabici na miejscu. Znaleziono przy nich 
znaczną ilość spirytusu, pochodzenia zagrant- 
cznego. 
m AD ŻA ÓSŚC BB 


Waszyngton. 13. 4. PAT. Deficyt budżetowy 
na dzień 11 kwieinia osiągnął sumę 2.017-858.745 
dolarów. 


POSAD POSZUKUJA 


> 


Rutynowana siła biu- 
rowu stenolypistka nie- 
miecko - polska poszukuje 
zajęcia na 2 godziny po- 
południowe. Zgłoszenia do 
Admin. Nowego Dziennika 
pod „Pierwszorzędma siła“ 
9:3kr 


Bla Palestyny nauczę 
się szybko jakiegokolwiek 
fachu. —- Propozycje pod 
„lateligent* Biaro „Bor“ 
Kraków, Sienna 14. 520g 


Posznkuję 3 - poko- 
juwego mieszkania z 
pełnym komfortem w śród 
mieściu. Zgłoszenia pod 
„K” do Admin. Nowego 
Dziennika. 523 


Posznkuję 2-3 poko- 
jowego mieszkania z kom- 
fortem w śródm eściu — 
Zgłoszenia do Administr. 
N. Dziennika pod „Pewny“ 

521g 


SPRZEDAŻ 


Maszynę do szycia, 
doskonałą sprzedam. 
Bocheńska 8, I. p. miesz 


kanie 19. 522g 
Firanki, kspy w wy- 


kwintnym” „wyborze, ceny 
nsder niskie poleca: Wy- 


| telefon 155-36. 


500 kg. j kg. juchtowych 
kawałków nadających 
się na cholewki sprzeda 
Stanisław Palczewski, Kra 
ków, Długa 67, skład skór 
$84kr 
NIEPRZEŚĆ MAAIONE 

w jakości ı trwałości, zapewniają 
„U R A“ wszystkim 
109 proc. pewności i zdrowia 


... ? I ... 


DYWANY Ięczne, kilj- 
my: „Dywan*. Kraków 
Podzórze, nl. Kingi 9. — 


Telefon 116-09 121m 


Wszelkie nowości pol- 
skie niemieckie wypoży 
czysz tylko w Lekturze 
Tadeusza Kościuszki 18. 


Chronicznie chorym, 
niezakaźnym, pobyt stały, 
tanio. Lecznica „Salus* 
924kr 


Żarówki przepalone 
przyjmujemy do naprawy 
i wymieniamy na rabrycz 
nie nowe za dopłatą. — 

„Technika raków, 


Kraków. 


twórnia, Sebastjana 16. Florjańska 7. Tel. 137-58. 
söö | 10G0 


Dla pensionatów i hotelit 
' Na nadchodzący sezon kąpielowy, praktycz- 
ną, tanią poście! hotelową, zgrabne fartuszki i 
czepki dla pokojówek. suknie, kitle etc. dla słu- 
żby. wykonuje starannie pracownia „Ogniska 
Pracy“ w Krakowie, ul. Mikołajska 9. Zamó- 
wienia przyjmuje się codziennie, z wyjątkiem 
sobót, między godz, 11—1. Telef. 158-21. Przy 


większych zamówieniach odpowiednie ceny. 


Dr S. STENDIG 


WSPÓŁCZESNA RODZINA WIELACNIEJSKA 
W ŚWIETLE SOCJOLOGII WYCHOWANIA 


4Studjum krytyczne) 
Kraków 1931. 80. str. 32. (Odbitka z ruchu le- 
dagogicznego). Skład Główny: Dom Książki Pol- 
skiej, Warszawa, Plac Trzech Krzyży 8. Do na- 
bycia we wszystkich księgarniach, w cenie 1 zł. 


atwierdzony przez Województwo Krakowskie 
Związek Pracowników Pomocy 
Pielęgniarskiej i Masażu 


w Połsce — Centrala 


Kraków, Wielopole 14 fel. 138-45 


poleca wykwalifikcwane pielęgniarki, masaży- 
stki masażystów i instrumentarjuszki do szpi- 
aii lecznic i w domach prywatnych i t. d. 
Honorarjum bardzo niskie — dla ubogiej hud- 
ności pomoc bezpłatna. 
Biuro czynne bez przerwy — dzień i noc. 


REKLAMA 4<+44444444 . 
>>> DZWIGNIĄ HANDLU 


y 


„—— NOWY _DZIENNIK* piątek 15_ _kwietnia „1982 


=== ZDROWYM 


Nr. 


—— — LUB 
sawo sia MION PSZEZELNY ele AA, ROTHE 


Kraków, Sławkowska 20. Tamże: miód REA w plastrach i deserowy 


ZAWIADAMIAM o 507 y DYWARÓW, £ CERAT, LIRODEUM i CHODNIKÓW 
WIELKIEJ ZKSZCE CEN 0 M. HALPERN kraku FOSELSKA 18 157 
PANIE puGANcKIE KIE || 
i oszczędne kupuja |. seine Freunce erfreuen will, 
najświeższe zms%2! „czemu najkorzystniej scheńnkt ihnen ein 


w największym fabr. składzie kapeluszy 


S. WIENER, kraków, Stradom 5 


| Abonnement aufs Tech 


Ich bestolla hiarmit dia Wochenaehrift „Das Taga- Bach* Harmar 


peher: Leapold Sch eh 
WALNE ZGROMADZENIE "5 ir tanaj t hini gai alatne m " © 
Towarzystwa Opieki nad Sięrotami żydowskiemi | = — = ae NU gg 
w Krakowie odbędzie się w poniedziatek dnia 25-g0 aj 
kwietnia 1932, o godzinie 5'30 popołudniu, w sali A | NR 


Qrt, P 

„Solidarności“ przy ulicy Zielonej 10, Il. piętro, _NĘ rt, Postamt, Airassa 
Dar jewoiliga Quartalapreis von 6'— R. M. folat h l - bezw. 
Hanktihorwoisnng. — Einon Geschonk- Guiaebdln biti ja mie um- 


gaband zu zuachieken. 


W razie braku kompletu Walne Zgromadzenie odbę- 
dzie się w tym samym dniu w tym samym lokalu o 
— a to bez względu na 

875 


godzinie 6-tej wieczorem 
komplet, 


TROCHĘ HUMORU 


KILKASET koszulek chłopięcych onp 
w dobrym fasonie w najmo- 2 == 
dniejszych wzorach z krawatką od Zł M. 


Fabr. Bielizny „PAW“ Kraków, Florjańska 4 
WYVVVVVVYVVYVVYVYYV 


Każda troskliwa matka zaknpi 
wózek dla swego dziecka 
marki „KONKON“ najtaniej 
ı najlepiej uznanej od lat 22 


— Jakże tam z tym reumaiyzmęem? 
— Kiepsko, Nie mogę podnieść prawej ręki do gło 
wy i tosanso z prawą nogą, i 


0 a=y aa i 
=" 


firmy 


L BOTWIN, KRAKÓW FLORJAŃSKA 30. 
Teleiom 118-77. 


Filji nie posiadamy i zwiacamy baczną uwagę na adres. 


; Cenniki nn żądanie. Przyjmnje się wszelkie reparacje. 


Dogodne warunki splaty. 


SWIATECZNY 


NUMER 


NOWEGC 


ukaże się w znacznie zwiększonej objęto- 
ści i podwójnym nakładzie //////' 


enia 20 kwietnia bi. 


' zawierać będzie oprócz szeregu prac najwy- 
bitniejszychsiłpublicystycznychiliterackich 


ZWIĘKSZCNY DZIAŁ 


Zamówienia do działu inseratow. przyjmuje 
Administracja Nowego Dziennika 
Kraków, ul. Orzeszkowej 7. Telefon 102-79 


DZIENNIKA 


INSERATCWY 


FRENUMERATA: w Krakowt 


w Krakowie z odnoszta do domu S 
Na prowincji z przesyłką pocztową = 
Zagranica ; przesyłka pocztowa « 


„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie takte w poniedzałki I dm pośwa 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik”: Zygmunt Huchwald. — Redaktor naczelny: Dr. 


s. prow. miesięczn Zł. 600. kwarza, ZL 18 


„ 6% 16*60 tekście i nadesłanem 
" 800 19%- 0 6% mów po 37 milim. — 
„ 1000 a w 300c 


LUUŁUSZENIA: Podsiawa obliczeń jest 1 milimetr wjednym łamie. — Strone 


ma 3 łamy po 74 mitm. = Strona ze tekstem 6 . 
Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów 


CENY w złotych: | airone 1'25. — Tekst 1—, Nadesłane 0'75. — Za teks.: 
0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dls poszukujących pracy 0'10. — Gratr. 
cje 12'850. — Za metrzeżerńe miejsca dolicza sie 25% 


Wilhelm Berkelhammer. 


Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — owa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzęgzkowej f, pod zarządem Maksymiijana Keld.u2..- 


